
Powiatowa Konferencja Brzeskiej Organizacji Partyjnej

Komitety gromadzkie
inspiratorami rozwoju wsi

146 delegatów reprezentujących brzeską organizację
partyjną zebrało się wczoraj na XIV Konferencji Sprawo­
zdawczo-Wyborczej, by podsumować 2-letnią działalność
swej pracy na terenie tego powiatu i wytyczyć zadania
na przyszłość.

Na konferencję przybyli
także: sekretarz KW PZPR

Andrzej Czyż, członek Egze­
kutywy KW, redaktor naczel­
ny „Gazety Krakowskiej” Ta­
deusz Czubała, kierownik
Wydz. Rolnego KW PZPR
Marian Smuga i zastępca kie­
rownika Wydziału Rolnego
KW Partii Karol Filek.

Referat sprawozdawczy wygłosił
I sekretarz KP PZPR Ludwik Nę-
dęą. Bogate są osiągnięcia pow.
brzeskiego. Wartość globalnej
produkcji przemysłowej w 1969 r.

wynosiła 703 min zł I była wyższa
o200minzłniżw1968r.Wbr.

■wyniesie ona ponad 1 mld zł. E-

fekty gospodarcze z ostatnich 2
lat są Imponujące. Oddano do u-

tytku Fabrykę Opakowań Blasza­
nych w Brzesku — obiekt o war­
tości 263 min zł, dokonano moder­
nizacji browaru Okocim, wybudo­
wano szkoły podstawowe w Jur­
kowie 1 Jadownlkach, powstało

ZE ŚWIATA
KONGO— KINSZASA 1 Kon­

go— Brazzayille nawiązały we

wtorek stosunki dyplomatycz­
ne, które zostały zerwane po­
nad dwa lata temu.

PREMIER Finlandii A. Kar-

jalainen wydał śniadanie na

cześć szefa delegacji radziec­
kiej r.a rozmowy w sprawie
SALT, wiceministra spraw za­
granicznych ZSRR W. Siemio-
nowa i szefa delegacji amery­
kańskiej, dyr. agencji d/s roz­
brojenia i kontroli nad zbro­
jeniami G. Smitha.

MINISTER obrony ZSRR,
żnarszalzk A. Greczko przyjął
przebywającego na urlopie w

ZSRR ministra obrony naro­
dowej Afganistanu, gen. ar­
mii Ch. Mohammada.

DOTYCHCZASOWY sekretarz
skarbu USA, David Kennedy
ustępuje z dniem 21 lutego
1971. Stanowisko jego obej­

mie b. trzykrotny gubernator
Teksasu John Connally.

RADA MIEJSKA miasta Tu­
nisu postanowiła nazwać jed­
ną z głównych ulic stolicy Tu­
nezji imieniem zmarłego pre­
zydenta ZRA, G. A . Nasera.

AMERYKAŃSKI samolot
transportowy z 9 osobami na

pokładzie zatonął w Zatoce

Tonkljskiej. Katastrofa nastą­
piła w kilka minut po prawi­
dłowym starcie z pokładu
lotniskowca.

NA ZAPROSZENIE KC KPCz
udała się we wtorek do Pra­
gi delegacja KPZR. Członko­
wie delegacji radzieckiej za­
poznają się z doświadczenia­
mi KPCz w pracy ideologicz­
nej.

W ZWIĄZKU Radzieckim
wystrzelono we wtorek, sztu­
cznego satelitę ziemi „Kos­
mos 386”.

'HOLEIimUSZE WSZYSTKICH KRAJ ÓW. UCZCIE SIEJ'
rarata KRAKÓW

16. XII. 1970 r.

Egzekutywy KI PZPR
Nr 298 (7093)

. dokonaną przez Egzekutywę KW
j PZPR. Ocena ta jest na ogół po­

zytywna. Stwierdzono wzrost roli
1 autorytetu komitetów gromadz­
kich 1 rozwój ich działalności w

terenie. Zwiększa się także po-

(DOKONCZEKIE NA STR. 2)

wiele kilometrów nowych dróg,
domy nauczycielskie, strażnice. W
ramach czynów społecznych w ub.
r. wykonano prace u wartości
27.600 tys. zł a w br. wartość czy­
nów osiągnie 31 min zł.

Mimo postępującej urbanizacji
rolnictwo w dalszym ciągu decy­
duje o randze pow. brzeskiego. Na
21 tys. gospodarstw o powierzchni
ponad 1 ha do przodujących nale­
ży obecnie 3.140 gospodarstw.
15.112 utrzymuje się na poziomie
średnim, do odstających zalicza
się 2.548, a 194 jest w stanie upad­
ku.

Przyszła 5-latka stawia przed
gospodarzami ziemi brzeskiej no­
we, niełatwe zadania. Potrzeba
więcej artykułów spożywczych,
zwłaszcza zboża i mięsa. Do 1975
r. nawożenie ma wzrosnąć do 168
kgNPKna1ha,aplony4pod­
stawowych zbóż do 25 q z ha. Roz­
wój pow. brzeskiego jest w du­
żym stopniu zasługą członków
Partii, kierujących różnymi dzie­
dzinami życia gospodarczego 1

kulturalnego. Umacnia się rola
kojnitetów gromadzkich, które
stają się faktycznymi gospodarza­
mi terenu. Szczególnie dobrze
pracują Komitety Gromadzkie
PZPR w Szczurowej, Zabawie,
Iwkowej, Czchowie, Wojniczu,
Zakliczynie, Borzęcinie.

Członek Egzekutywy KW T.
Czubata przekazał zebranym oce­
nę brzeskiej organizacji partyjnej

Rezolucja Zgromadzenia Ogólnego

Poparcie dla walki
narodów kolonialnych

Projekt deklaracji o umocnieniu międzynarodowego
bezpieczeństwa

Zimowa stolica Polski
Zakopane, przygotowuje
się na przyjęcie świątecz­
nych gości. 13 bm. po okre­
sowym remoncie ruszyła
kolejka linowa na Kaspro­
wy Wierch. Na zdjęciu: w

drodze na Kasprowy.
CAF Olszewski — telefoto

Aktualny stan kadry naukowo-badawczej i dydaktycznej
w krakowskich uczelniach i Oddziale PAN

Kraków jako jedno z naj­
większych środowisk akade­
mickich w kraju zatrudnia
Łktualnie blisko 6.200 pracow-

Kolejny sukces nauki radzieckiej

WENUS-7” osiągnęła cel
Stacja pokonała odległość 320 min km

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podaje: we wtorek, 15 grudnia radziecka

stacją automatyczna „Wenus-7” po 120 dobach lotu do­
tarła do planety Wenus. Od momentu startu w dniu
17 sierpnia, stacja pokonała odległość 320 min km. Prze­
prowadzono 124 seanse łączności radiowej, w czasie któ­
rych otrzymano ogromną ilość informacji telemetrycznej.

NOWY JORK (PAP)
Zgromadzenie Ogólne NZ

przyjęło przedłożoną przez
30 krajów Afryki i Azji rezo­
lucję w sprawie wprowadzenia
w życie deklaracji o przyzna­
niu niepodległości krajom i
narodom kolonialnym. Za re­
zolucją głosowało 93 państwa
przeciwko 5 — Portugalia,
RPA, USA, W. Brytania i Au­
stralia, a 22 wstrzymały się od
głosu.

Rezolucja podkreśla legal­
ność walki narodów kolonial­
nych o swe wyzwolenie przy
pomocy wszystkich środków
jakimi dysponują oraz apelu­
je do państw członków ONZ,
aby udzielali wszechstronnego
poparcia tej walce.

Zgromadzenie Ogólne wzy­
wa do zaprzestania wszelkiej

Rozbieżności w EWG
na temat Unii Monetarnej

Weto Francji dla planów W. Brytanii

współpracy z rządami Portu­
galii i fłPA, a także rasistow­
skim reżimem w Południowej
Rodezji dopóty, dopóki nie
położą one kresu polityce uci­
sku kolonialnego i rasowego.

Rezolucja wzywa, aby pań­
stwa kolonialne jak najszyb­
ciej zlikwidowały wszystkie
bazy wojskowe na znajdują­
cych się pod ich panowaniem
terytoriach i uznaje za prze­
stępstwo praktyki wykorzy­
stywania najemników w wal­
ce z ruchami narodowo-wy­
zwoleńczymi.

Dokument podkreśla ko­
nieczność kontynuowania wy­
siłków ONZ w celu ostatecz­
nego zlikwidowania kolonia­
lizmu.

Specjalnemu komitetowi 24

polecono przedstawienie na

kolejnej sesji Zgromadzenia
Ogólnego NZ raportu o prze­
biegu realizacji uchwalonego
dokumentu.

W poniedziałek wieczorem
Komitet Polityczny Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ 106 gło­
sami przeciwko 1 — RPA przy

■1 wstrzymującym się — Por­
tugalia, przyjął deklarację o

umocnieniu międzynarodo­
wego bezpieczeństwa.

12 bm. w odległości 1.300.000
km od planety Wenus rozpo­
częły się przygotowania do lą­
dowania. Na rozkaz z Ziemi
chemiczne źródła energii elek­
trycznej aparatury lądującej
zostały podłączone w celu na­
ładowania do baterii słonecz­
nych, a temperatura wewnątrz
aparatury lądującej obniżona
została do minus 8 stopni
Celsjusza. Przy wejściu w at­
mosferę planety 15 bm. o godz.
8.02 czasu moskiewskiego na­
stąpiło odłączenie aparatu lą­
dującego. Po hamowaniu aero­
dynamicznym, które zmniej­
szyło szybkość urządzenia do
250 metrów na sekundę, otwo­
rzyły się spadochrony, wysunę-

ły się anteny i rozpoczęło się
przekazywanie informacji.*

Dotarcie automatycznej sta­
cji radzieckiej do planety We­
nus — stanowi wielki kolejny
sukces radzieckiej nauki. Przy
ckazji warto przypomnieć, że
już niedługo — bo 12 lutego
1971 r. obchodzić będziemy
10-lecie badań planety We­
nus przy pomocy automatycz­
nych stacji międzyplanetar­
nych. 12 lutego 1961 r. bowiem
w kierunku planety Wenus wy-

startowała pierwsza automa­
tyczna stacja kosmiczna wy­
strzelona w ZSRR. Minęła ona

planetę w odległości ok.
100 tys. km. Kolejna stacja
radziecka „Wenus 2” minęła
płanetę w odległości już tyl­
ko 24 tys. km, a wystrzelona
w kilka dni później ,,Wenus-3‘'
dotarła szczęśliwie do po­
wierzchni planety (stało się to
1 marca 1966 r.)-

18 października 1967 r. „We-
nus-4” osiadła miękko na

planecie. Stacja ta w czasie
przelotu przez atmosferę pla­
nety Wenus dokonała pomia­
rów składu jej atmosfery,
temperatury i ciśnienia, do­
starczając wielu bezcennych
informacji naukowych na ten

temat. Uzyskane tą drogą wy­
niki wykorzystane zostały
przez radzieckich naukowców
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ników naukowo-dydaktyegs
nych. W ostatnich trzech la­
tach notujemy wzrost ilości
pracowników nauki o ponad
32 proc., w tym samodzielnych
pracowników o 30 proc. I po­
mocniczych o 33 proc. Mimo
to w dalszym ciągu liczba
studentów, przypadająca na

jednego pracownika dydak­
tyczno-naukowego, jest wyż­
sza w naszym środowisku od
analogicznego wskaźnika w

skali całego kraju. Konsek­
wencją takiego
nadmierne
wiązkami
większości
ki, w tym
tów. Nadmierna ilość zajęć
dydaktycznych, choć nie jako
jedyna i najważniejsza przy-,
czyna, w ujemny sposób wpły­
wa na rozwój pomocniczej
kadry naukowej. Wystarczy
wspomnieć, że aktualnie
88 proc, wykładowców, 48 proc,
starszych wykładowców nie
posiada doktoratów, a znacz­
na ich część nawet nie otwar­
ła przewodów doktorskich.

Te i szereg innych zjawisk
Egzekutywa KW uznała za

niepokojące w ilościowym i

jakościowym rozwoju kadry
naukowo-badawczej i dydak­
tycznej w naszym środowisku.

Jednocześnie zaleciła, aby w

najbliższych latach plany roz­
woju w tym zakresie opraco­
wywać w ścisłym powiązaniu
z potrzebami poszczególnych
uczelni, zakładów produkcyj­
nych i instytutów naukowo-
badawczych. Tym celom mię­
dzy innymi powinny służyć
coraz szerzej rozwijane studia
doktoranckie. Wymaga to pro­
wadzenia odpowiedniej poli­
tyki kadrowej w uczelniach i
zakładach pracy.

Dla ściślejszego powiązania
nauki z praktyką i odciąże-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

stanu jest
przeciążenie obo-

dydaktycznymi
pracowników nau-:

szczególnie docen-

Półwysep Indochiński

Samoloty USA

bombardują Kambodżę
Oświadczenie rządu ChRL

NOWY JORK (PAP)
Ne terenie Kambodży już trze­

ci dzień trwają walki w pobliżu
drogi nr T, gdzie siły wyzwoleń­
cze oblegają ugrupowania wojsk
gen. Lon Nola w rejonie miasta
Prey Totung. Arteria ta łączy
Phnom Penh z Kompong Chao,
trzecim co do wielkości
w kraju.

Amerykański rzecznik

wy w Sajgonie oznajmił
rek, że bombowce amerykańskie
startujące z bazy Utapao w Sy­
jamie bombardowały podczas
dwóch kolejnych dni — niedzieli
i poniedziałku — linie komunika­
cyjne i pozycje sił patriotycz­
nych w Kambodży.

miastem

wojsko­
we wto-

BRUKSELA (PAP)
We wtorek nad ranem zakoń­

czyła się maratonowa Sesja Rady
Ministerialnej EWG poświęcona
przede wszystkim projektowi u-

tworzenla Unii Walutowej Wspól­
nego Rynku. Posiedzenie zakoń­
czyło się fiaskiem,
spraw
omawiali
pienia W.
skt-s^s na

martwym

Ministrowie
zagranicznych i finansów

także kwestię przystą-
Brytanii do EWG. Dy-
ten temat utknęła na

punkcie.*

Pierwsza część Sesji
Ministerialnej krajów Wspól­
nego Rynku zakończyła się
fiaskiem. Ministrom „szóstki"
nie udało się przezwyciężyć
trudności w sprawie utworze­
nia Unii Monetarnej i wpro­
wadzenia jednolitej waluty
dla krajów należących do
EWG. Jak wiadomo, zgodnie
z zaleceniami haskiego szczytu
począwszy od 1 stycznia 1975
r. Wspólny Rynek miał wejść
w pierwszą fazę utworzenia
Unii Monetarnej.

Porozumienia w tej sprawie nie

osiągnięto, ponieważ Francja
przeciwstawia się na obecnym e-

taple utworzeniu instytucjt po­
nadnarodowej, jaką byłoby utwo­
rzenie dla wszystkich sześciu kra­
jów jednolitego ministerstwa fi­
nansów.

Również drugi punkt porządku
dziennego sesji — sprawa przystą­
pienia Wielkiej Brytanii do
Wspólnego Rynku nie przyniósł
żadnych pozytywnych rozstrzyg­
nięć. Jak wiadomo, Londyn zabie­
gał o to, aby okres przejściowy
na całkowite przystosowanie się
Wielkiej Brytanii do systemu bu­
dżetowego wspólnoty, wyniósł 5

pro-
lat.

u-

50 posiedzenie
KW RWPG

Rady

lat. Projekt ten poparły niektóre
państwa EWG, m. in. Holandia.

Natomiast Francja nie zgodziła
się podczas ostatniej sesji na to,
aby pozostawić W. Brytanii dłuż­
szy okres na uregulowanie
blemów finansowych niż 5
Ponieważ dyskusja na sesji
tknęła na martwym punkcie, mi­
nistrowie „szóstki" postanowili
odroczyć omawianie tego proble­
mu do lutego przyszłego roku
(kolejne rokowania z rządem bry­
tyjskim ustalono na dzień 2 lute­
go 1971 r.). Obecnie ministrowie
spraw zagranicznych z krajów
EWG przystąpili do rokowań z

trzema pozostałymi kandydatami
do Wspólnego Rynku — Irlandią,
Norwegią i Danią.

We wtorek w Moskwie
rozpoczęły się obradv 50-

tego posiedzenia Komitetu

Wykonawczego Rady Wza­
jemnej Pomocy Gospodar­
czej. Podczas posiedzenia
omówione zostaną sprawy
rozszerzenia współpracy
gospodarczej i naukowo-

technicznej-

WASZYNGTON (PAP)
Jak wynika z poniedziałkowej

wypowiedzi rzecznika minister­
stwa obrony Stanów Zjednoczo­
nych w ciągu najbliższych 2 mie­
sięcy może nastąpię poważne ob­
niżenie tempa — lub nawet cał­
kowite wstrzymanie — wycofywa­
nia żołnierzy amerykańskich z

Wietnamu południowego. Gem.

Crighton Abrams, dowódca sił
USA w Wietnamie jest zwolen­
nikiem takiego stanowiska. Obec­
nie w Wietnamie pld. w dalszym
ciągu przebywa 345.7M żołnierzy
USA.

HANOI (PAP)
Komitet Centralny Narodowego

Frontu Wyzwolenia Wietnamu

Stanisław Woźniak

l sekretarz KM PZPR w Zakopanem

Turystyka
i rachunek ekonomiczny

Konwencja przeciwko
porywaczom samolotów

HAGA (PAP)
Konferencja pełnomocników 78

państw, która obradowała tu od 1
bm. nad problemem bezpieczeń­
stwa lotnictwa cywilnego, zakoń­
czyła prace 15 bm. przyjęciem
kwalifikowaną większością dwóch
trzecich głosów tekstu konwencji
międzynarodowej w walce z u-

prowadzaniem samolotów. Kon­
wencja, na razie oficjalnie nie o-

pubilkowana, ma zawierać 13 ar­
tykułów,."

IW
ciągu minionych
dwu lat nastą­
piło wyraźne u-

samodzielnienie
się POP, czego
dowodem jest

stale rosnąca siła oddzia­
ływania podstawowych or­
ganizacji na załogi zakła­
dów pracy, urzędów i in­
stytucji. Zanotowaliśmy
poważny dorobek w roz­
woju zakopiańskiej orga­
nizacji partyjnej. W okresie

sprawozdawczym przyję­
liśmy do Partii 367 kandy­
datów, a cała organizacja
liczy obecnie 1.446 człon-

ków i kandydatów. Więcej
niż kiedykolwiek przyjmo­
waliśmy do Partii robotni­
ków, kobiet i młodzieży, co

pozytywnie wyróżnia o-

becną sytuację w zakresie
pracy wewnątrzpartyjnej
w porównaniu z latami po­
przednimi. Bez wątpienia
zasadniczy wpływ na ten
dorobek miała poważna
aktywizacja i wzrost po­
ziomu szkolenia partyjne­
go, którego zasięg znacznie
się poszerzył.

Przystępujemy do Kon­
ferencji z poważnym do­
robkiem w zakresie upow­

szechniania kultury. Dzię­
ki zaangażowaniu działa­
czy, w tym wielu członków
Partii, Zakopane zajmuje
dziś widoczne miejsce na

mapie kulturalnej kraju, a

własne inicjatywy, jak np.
organizowana od 8 lat „Je­
sień Tatrzańska"’ z Między­
narodowym Festiwalem
Folkloru Ziem Górskich,
wystawiają miastu jak naj­
lepszą opinię.

Szczególna rola przypa­
da w życiu miasta organi­
zacjom młodzieżowym ZMS
i ZHP. Coraz aktywniejsza
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Płd. 1 Tymczasowy Rząd Rewolu­
cyjny Republiki Wietnamu Po­
łudniowego ogłosiły oświadczenie
stanowiące odpowiedź na apel KC
Partii Pracujących Wietnamu i
rządu DRW do rodaków całego
kraju z wezwaniem do wzmoże­
nia walki przeciwko agresji USA.

W oświadczeniu czytamy m. in.:
Wietnam jest jeden 1 naród
wietnamski jest jeden. Niezawis­
łość, suwerenność, Jedność i te­
rytorialna Integralność Wietnamu
stanowią nienaruszalne, święte
prawo narodowe Wietnamczyków.
USA powinny zaprzestać wszel­
kich działań wojennych przeciw­
ko DRW, całkowicie i bezwarun­
kowo wycofać z Wietnamu płd.
swoje wojska 1 wojska krajów —

satelitów USA, zrezygnować z po­
parcia dla marionetkowej kliki

Thieu-Ky-Khlema, umożliwić lud­
ności połudnlowowletnamskiej, a-

by sama mogła decydować o

swoich sprawach wewnętrznych.

PEKIN (PAP)
KC KPCh 1 rząd ChRL ogłosi­

ły oświadczenie popierające apel
z 10 grudnia br. ogłoszony przez
KC Partii Pracujących Wietnamu
i rząd DRW. Oświadczenie chiń­
skie zawiera ostrzeżenie pod a-

dresem USA, aby Imperializm a-

merykańskl nie przeliczył się w

twych rachubach, gdyż naród
chiński jest zdecydowany popie­
rać do końca walkę narodu wiet­
namskiego.

i
!
I

D
obiegła już końca
kolejna kadencja
Komitetu Powiato­
wego PZPR w

Chrzanowie. W o-

kresie dwuletniej
pracy powiatowa instancja
partyjna i wszystkie orga­
nizacje swój główny wysi­
łek koncentrowały na re­
alizacji zadań nakreślonych
przez V Zjazd Partii, XI

Wojewódzką Konferencję
Sprawozdawczo-Wyborczą i
XIII Konferencję Powiato­
wą. Przeprowadzone w tym
okresie kampanie o dużym

14 bm. przekazane zosta­
ło drogą telewizyjną z po­
jazdu samobieżnego „Łu-
nochod — 1" zdjęcie po­
wierzchni Księżyca z wido­
cznym małym kraterem.

CAF—PI — telefoto

Plenum KP PZPR

w Tarnowie

Wnioski i kampanii
(Inf. wł.). Wczoraj plenum KP

PZPR w Tarnowie podsumowało
przebieg kampanii sprawozdaw­
czo-wyborczej, która toczyła się
łącznig w 43 komitetach partyj­
nych, 263 POP 1 159 OOP. Ocenę
przedstawił I sekretarz KP —

E. Michoń, który przekazał wy­
niki kampanii.

Wzrosła ilość robotników
władzach partyjnych średnio o

20—30 proc. W szerokiej 1 rze­
czowej dyskusji zgłoszono pod­
czas kampanii 854 wnioski.

Plenum zatwierdziło równo­
cześnie materiały sprawozdawcze
na XV Powiatową Konferencję
Sprawozdawczo-Wyborczą

we

Karol Mielus

Stan i perspektywy
badań statystycznych

Posiedzenie Rady Nauki i Techniki

WARSZAWA (PAP)

bm. obradowała w Warsza-
Technlkl. Te-

tego ciała do-
Nauki i

wybitne
Tech-
auto-
tech-
była

II
wie Rada Nauki 1
matem posiedzenia
radozego Komitetu
niki, grupującego
rytety ze sfer naukowych,
nlcznych i gospodarczych,
metodologia badań statystycznych
w zakresie nauki 1 techniki w la­
tach 1971—75. Na posiedzeniu
przedstawiono także informację o

przebiegu realizacji uchwały IV
Plenum KC PZPR. Obradom prze­
wodniczył prezes PAN, prof. Ja­
nusz Groszkowski — przewodni­
czący Rady.

Stan i perspektywy badań sta­
tystycznych rozwoju nauki i te­
chniki ocenił prezes GUS prof.
Wincenty Kawalec. Właściwie
prowadzona statystyka jest jed­
nym z istotnych elementów spra­
wnego kierowania badaniami i

postępem techniki, ma podstawo­
we znaczenie w procesie kształto­
wania polityki naukowej kraju.
GUS opracował różnorodny pro­
gram prac zmierzających do do­
stosowania statystyki do potrzeb
rozwoju nauki 1 techniki.

Tnformaeję o przebiegu realiza­
cji uchwały IV Plenum KC PZPR

przedstawił przewodniczący Komi­
tetu Nauki i Techniki prof. Jan
Kaczmarek, Wśród wielu pozy­
tywnych objawów na uwagę za­
sługuje większa terminowość koń­
czenia prac i wzrost tempa no­
wych uruchomień. Na podstawie
analizy 28 prac naukowo-techni­
cznych zakończonych w kilku re­
sortach obliczono szacunkowo, że
w wyniku ich wdrożenia gospo­
darka uzyska 200 min zł oszczęd­
ności. Nastąpiła duża koncentra­
cja prac badawczych 1 technicz­
nych. Szereg placówek przeszło
na nowy system pracy ułatwiają­
cy ich powiązanie z potrzebami
gospodarki. Przyjęto nowe zasa­
dy oceny poziomu technicznego
wyrobów. Pozytywne zmiany na­
stąpiły też w zakresie wynalaz­
czości oraz współpracy naukowo-
technicznej z zagranicą.

I sekretarz KP PZPR w Chrzanowie

Problemy
przemysłowego powiatu

znaczeniu politycznym, jak:
wybory do Sejmu PRL,
obchody 100 rocznicy u-

rodzin W. I. Lenina. 25-
lecie zwycięstwa nad fa­
szyzmem, stwarzały klimat
dla zwiększenia aktywności
społecznej i politycznej,
zarówno w organizacjach
partyjnych, jak wśród spo­
łeczeństwa powiatu.

Czynna postawa chrza­
nowskiej klasy robotniczej
zadecydowała, że w każ­
dym roku wykonywane
były zadania gospodarcze,
wszystkie wskaźniki tech-

niczno-ekonomiczne. Zna­
cznie wzrosła wydajność
pracy. W minionej kaden­
cji pobudzaliśmy aktyw­
ność poszczególnych środo­
wisk, zachęcając do reali­
zacji czynów społecznych,
zwłaszcza w budownictwie
drogowym i komunalnym.
Do najważniejszych osiąg­
nięć w naszej pracy
czarny dalszy rozwój
wiatowej organizacji
tyjnej, uwzględniający
widłowe rozmieszczenie
skład socjalny jej człon-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

zali-

po-
par-
pra-

i

na drodze!"
(Inf.. wł.) . Ba.rdzo pożyteczną
udaną Imprezą okazał się ogło­

szony przez Społeczny Wojewódz­
ki Komitet Akcji „Stop — dziec­
ko na drodze!” — konkurs po­
święcony zagadnieniom bezpie­
czeństwa w ruchu drogowym. Na
konkurs wpłynęło 2.618 prac, w

których odpowiedzi bogato ilu­
strowane były rysunkami. Naj­
ciekawsze z owych ilustracji skła­
dają się na wystawę otwartą od

wczoraj w krakowskim Klubie
Dziennikarzy „Pod Gruszką”,
gdzie też nastąpiło oficjalne za­
kończenie konkursu. Wyróżnia­
jącym się szkołom wręczono 11

zespołowych dyplomów i na­
gród. Pierwszeństwo przypadlo
szkole nr 92 w Nowej Hucie
(534 nadesłane prace), a następne
miejsca zajęiyr szkoła w Kalwarii

Zebrzydowskiej (414), szkoła nr 1
w Chrzanowie (102), szkoła nr I
w Proszowicach (93) i szkoła w

Nieszkowicach pow. Bochnia (80
prac). Ponadto autorów najlep­
szych rozwiązań uhonorowano
108 równorzędnymi nagrodami
indywidualnymi, ufundowanymi
przez PZU. W tym gronie naj­
młodszą laureatką okazaia się
9-letnia Małgosia Jurczak ze

szkoły nr 108 w Krakowie, (jap)

i
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Z dyskusji na VI Plenum KC PZPR

Józef Łoś — sekretarz KW PZPR w Krakowie

Z obrad

Egzekutywy KW

Dalszy krok w ujawnianiu
rezerw produkcyjnych

Józef Łoś, sekretarz KW
PZPR w Krakowie omówił
na wstępie problemy zwią­
zane z przejściem na nowy

system bodźców ekonomicz­
nych i poinformował, że ko­
misje zakładowe w woj. kra­
kowskim zakończyły już swe

prace. Dzięki inicjatywie par­
tyjnych instancji oraz poważ­
nemu zaangażowaniu człon­
ków podstawowych organiza­
cji partyjnych w zakładach
produkcyjnych — powiedział
J. Łoś — dokonaliśmy znacz­
nie większego niż kiedykol­
wiek dotąd kroku naprzód w

ujawnianiu rezerw i w pro­
gramowaniu ich efektywnego
wykorzystania. Intensywne
metody gospodarowania zbyt
wolno jeszcze wkraczają jed­
nak do praktyki przedsię­
biorstw. Są to dopiero począt­
ki tego wielkiego procesu, ale
— co trzeba podkreślić —

przynoszą już poważne efekty.
Mówca podał, iż w regionie

krakowskim z kwartału na

kwartał 1970 r. wzrastał
wskaźnik pokrycia przyrostu
produkcji globalnej wzrostem

wydajności pracy. Jeśli w I
kwartale br. wynosił on 75,3
proc., a za I półrocze 80,4 proc,
to za 11 miesięcy br. już 83,7
proc. Nastąpiła również pew­
na poprawa wykorzystania
czasu pracy (o 33,4 proc.). Spa­
dła ilość godzin nadliczbo­
wych, zmalały wskaźniki ab­
sencji nieusprawiedliwionej i
chorobowej, chociaż te ostat­
nie są w woj. krakowskim je­
szcze nadal wysokie. Plan pro­
dukcji globalnej został zreali­
zowany w 101,7 proc., przy
mniejszym niż planowano za­
trudnieniu.

Zdaniem mówcy efekty te

mogłyby być jeszcze więk­
sze, gdyby nie przeszkody, na

które natrafiały komisje za­
kładowe w trakcie swej dzia­
łalności. Z dniem 1 stycznia

1971 r. na nowy system bodź­
ców materialnego zaintereso­
wania przechodzi

'

m. in. 170
zakładów przemysłu kluczo­
wego woj. krakowskiego.

Znaczną część swego wystą­
pienia poświęcił sekretarz KV7
sprawom przygotowań do re­
alizacji kompleksów gospodar­
czych w regionie krakowskim.
Z dokonanej przez wojewódz­
ką instancję partyjną oceny
stanu przygotowań do realiza­
cji tych kompleksowych zadań
wynika, że mimo postępu u-

zyskanego w listopadzie, sto­
pień ich przygotowania nie
jest jeszcze zadowalający.

Z realizacją tych komplekso­
wych zadań wiąże się również
problem niechęci ze strony za­
kładów do podejmowania i re­
alizacji inwestycji towarzyszą­
cych, szczególnie zaś inwesty­
cji wspólnych. Dotyczy to też

inwestycji mających na celu
ochronę powietrza, środowiska
naturalnego itp. Są one z opo­
rami przyjmowane zarówno
przez resorty jak i przedsię­
biorstwa, ponieważ nie po­
większają z zasady produkcji, a

obciążają swą wartością ma­
jątek zakładu, powodując
zmniejszenie produktywności
środków trwałych. J. Łoś pe­
dał przykład Huty im. Lenina,
która pobiera ogromne ilości
wody, 5-krotnie więcej aniże­
li całe miasto Kraków, a rów­
nocześnie odprowadza do Wi­
sły wielkie ilości ścieków.
Tymczasem urządzenia Huty
odpylające, wodne i ściekowe
które miały być wykonane w

obecnej 5-latce, nie będą w

całości zrealizowane. Jest to

problem niebagatelny nie
tylko dla Krakowa.

Mówca zwrócił również u-

wagę na konieczność zabezpie­
czenia odpowiednich kwalifi­
kowanych kadr dla nowych o-

biektów, gdyż od tego zależeć
będzie szybkie uzyskiwanie

Tadeusz Wachowski S

członek KC, I sekretarz KF PZPR Huty Im. Lenina

Niezbędna atmosfera

pełnej mobilizacji

przez nie projektowych zdol­
ności wytwórczych. Uważamy
ten problem za bardzo ważny
— powiedział J. Łoś — i dali­
śmy odpowiednie zalecenia za­
równo poszczególnym inwesto­
rom jak i czynnikom odpowie­
dzialnym za szkolenie zawodo­
we. Obecnie opracowywane są
konkretne programy przygoto­
wania pełnej ilości potrzeb­
nych kadr.

Znaczną część swego wy­
stąpienia poświęcił J. Łoś pro­
blemom rozwoju bazy surow­
cowej w woj. krakowskim, a

szczególnie budowie nowej
kopalni rud cynku „Pomorza­
ny” w pow. olkuskim. Waga
tej inwestycji oraz stosunko­
wo krótki przyjęty cykl wy­
konawstwa (początek wydoby­
cia już w 1972 r.) sprawiają,
że nie można stracić ani jed­
nego dnia, jeśli chce się do­
trzymać zapian cwanego termi­
nu. Problem jest tym trudniej­
szy, że budowa kopalni wiąże
się ściśle z rozbudową zakła­
dów hutniczych w sąsiednim
Bolesławiu. Obydwa te zada­
nia muszą być ze sobą skore­
lowane. Tymczasem prace
przygotowawcze ulegają . o-

późnieniu. Brak dotychczas
generalnego dostawcy maszyn
i urządzeń, brak dostawy au­
tomatyki przemysłowej, nie
są do końca dopracowane za­
gadnienia wodne i zagadnie­
nia komunalne.

Mówca postulował, aby dla
zabezpieczenia pełnej realiza­
cji inwestycji o pierwszorzęd­
nym dla gospodarki znaczeniu,
zobowiązać krajowych dosta­
wców maszyn i urządzeń do
terminowego, zgodnego z u-

mowami wykonania dostaw.
Należy również zobowiązać za­
równo zjednoczenia jak i cen­
trale handlu zagranicznego do
przyspieszenia tempa zawiera­
nia umów na dostawy maszyn
i urządzeń pochodzących z im­
portu. Każde opóźnienie do­
staw maszyn i urządzeń na te­
ren budowy grozi bowiem
przedłużeniem cykli wyko­
nawczych.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
nia w pewnym stopniu od

prac dydaktycznych pracow­
ników
szersze

jących
tyków
nowiska docentów kontrakto­
wych oraz wykładowców.

Zalecono także przywrócenie
właściwej funkcji stypendiów
naukowych, często traktowa­
nych jako pewna forma zapo­
móg, bez egzekwowania zobo­
wiązań wynikających z fak’tu
ich pobierania. W obradach u-

czestniczyli przedstawiciele
Wydziału Nauki KC PZPR oraz

Ministerstwa Oświaty i Szkol­
nictwa Wyższego.

Na zakończenie
zekutywa, której
czył I
Czesław
sprawy
we.

naukowych zalecono
angażowanie wybija-
się specjalistów prak-
spoza uczelni na sta-

obrad, Eg-
przewodni-

KW tow.
omówiła

sekretarz
Domagała,
organizacyjno-kadro-

(ami)

Komitety gromadzkie
inspiratorami

rozwoju wsi Blaski i cienie
(DOKONCZEN1E ZE STR. 1)

czucie odpowiedzialności człon­
ków Partii za rozwój powia­
tu. Jest to m. in. efektem pra­
cy ideowo-wychowawczej. Po­
prawiła się baza materialna
klubów, świetlic i bibliotek,
większa jest też aktywność ludzi

prowadzących te placówki. Jed­
nak są jeszcze braki w pracy or­
ganizacyjnej brzeskiej organiza­
cji partyjnej. Nie wszystkie POP

zwiększyły swą liczebność, zbyt
mało jest jeszcze członków Partii
w niektórych wsiach.

Szeroką dyskusję rozpoczął pre­
zes PK ZSL F. Mleczko, który
mówił o potrzebie umacniania

wspólnego frontu członków PZPR
1 ZSL w działalności ldeowo-poll-
tycznej 1 gospodarczej. J. Wójto­
wie* z KG Szczepanów skoncen­
trował się w swoim wystąpieniu
na działalności kółek rolniczych i

Tragiczne skutki

katastrofy kolejowej

MBM-ów. Stwierdził on, że w wie­
lu kółkach nie ma jeszcze dobrej
organizacji prący, co oczywiście
dotkliwie odczuwają rolnicy. O
konieczności usprawnienia 1 roz­
woju usług dla rolnictwa mówił
także J. Piotrowski z KG Partii w

Zabawie. J. Szczerba, reprezentu­
jący PZKR, szerzej przedstawił
trudności kadrowe i organizacyj­
ne pracy kółek. Wiele zastrzeżeń
do działalności GS-ów 1 niektó­
rych instytucji pracujących na

rzecz wsi wysunął E. Kowalew­
ski. Bardzo Istotne zagadnienia
poruszył sekretarz KG PZPR w

Czchowie J. Goćwin. Mówił on o

pseudo-rzemieślnikach, obrońcach

prywatnej inicjatywy, którzy gro­
madzą milionowe kwoty, pomniej­
szając nasz dochód narodowy.
Członkowie Partit muszą wykazać
więcej czujności 1 jeszcze wnikli­
wiej badać wszelkie przejawy
przekupstwa 1 kombinatorstwa.

Milicja nie mogłaby z nimi wal­
czyć bez szerszego poparcia akty­
wnych 1 zaangażowanych działa­
czy partyjnych, dlatego komen­
dant powiatowy MO A. Dziuk w

swoim wystąpieniu zachęcał
członków Partii de szerszej
współpracy.

krakowskiego sportu

Mówca podkreślił, że waż­
nym elementem partyjnej
kampanii sprawozdawczo-wy­
borczej w Hucie było poszu­
kiwanie nowych form pracy
dla zabezpieczenia nowych za­
sad gospodarowania. W reali­
zacji wytycznych V Plenum
KC wytworzona została atmo­
sfera pełnej mobilizacji zało­
gi do zadań gospodarczych w

br., które wykonywane są ze

znaczną nadwyżką, wynoszącą
za 11 miesięcy 78 tys. ton
stali i 35 tys. ton gotowych
wyrobów walcowanych.

Mów’ca omówił wyniki prac
komisji nad wprowadzeniem
bodźców materialnych, któ­
rym towarzyszyła duża ak­
tywność całej załogi. Rezulta­
tem tych prac będzie m. in.
wyższa niż we wstępnych
projektach przyszłej 5-latki
produkcja stali o 500 tys. ton,
a także innych wyrobów.

Stwierdzając, że załoga Hu­
ty jest dobrze przygotowana
do przyszłorocznych zadań
mówca podkreślił konieczności
zwiększenia pomocy zjedno­
czenia i resortu w zakresie
zapewnienia Hucie odpowied­
niego wsadu wielkopiecowego
oraz pełnej i rytmicznej do­
stawy surówki z innych but.

Szeroko omówił T. Wa­
chowski tak ważne zagadnie­
nie, jakim są dla Huty im. Le­
nina planowane remonty. Su­
ma nakładów na ten cel wy­
niesie w przyszłej 5-latce po­
nad 15 mld zł. Tymczasem
niedostateczny jest potencjał
remontowy, a niedobór w po­
szczególnych branżach docho­
dzi do 25 proc. Uporządkowa­
nie gospodarki remontowej
mówca uznał za jeden z waż­
niejszych warunków pomyśl­
nego wykonania zadań przy­
szłorocznych i całej 5-latki. ,

Lot <Wenus-7»
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
podczas lotu kolejnych stacji
„Wenus-5" i „Wenus-6”, które
wystrzelone zostały 5 i 10 sty­
cznia 1969 r., a wylądowały
na planecie zagadek 16 i 17
maja tegoż roku.

Przeprowadzone przez „We­
nus-6’’ pomiary wykazały m.

in. że temperatura planety na

powierzchni może osiągnąć
530 st. C, zaś ciśnienie 140 at­
mosfer. Oczywiście nie udało
się jeszcze rozwiązać wszyst­
kich zagadek planety Wenus,
toteż należy sądzić, że lot o-

becnej stacji dostarczy no­
wych informacji na ten te­
mat. (st)

LAJKONIK

W 709 grze „Lajkonika” jedna
wygrana z 4 trafieniami z dodat­
kową 20.000 zł w punkcie odbioru
nr 110 w Krakowie, 40 wygranych
z 4 trafieniami po 2.867 żł, 1.919

wygranych z 3 trafieniami po 49
zł, 29.032 wygranych z 2 trafienia­
mi po 5 zł, 131 premiowanych wy­
granych z 3 trafieniami z dodat­
kową po 149 zł, 2.978 premiowa­
nych wygranych z 2 trafieniami
z dodatkową po 20 zł.

KRAKÓW (PAP)
Jak już informowaliśmy 11

bm. na terenie Czechosłowacji
w miejscowości Żikonin pod
Brnem wydarzyła się tragicz­
na katastrofa kolejowa. W jej
wyniku znalazło śmierć 30 o-

bywateli polskich. Byli o-

ni pracownikami PKP, mie­
szkańcami m. Krakowa i wo­
jewództwa krakowskiego,
wracającymi z wycieczki z

Budapesztu.
W katastrofie ponieśli

śmierć: Antoni Biera, ur. w

1918 r. zam. w Krakowie, An­
na Buchała, ur. w 1932 r. zam.

w Bogucicach, Janusz Cięciak,
ur. w 1946 r. zam. w Krako­
wie, Roman Cięciak, ur. w

1912 r. zam. w Krakowie, Sta­
nisław Dymanus, ur. w 1921 r.

zam. w Krakowie, Maria Ga­
łek, ur. w 1919 r. zam. w Kra­
kowie, Franciszek Grzyb, ur.

w 1940 r. zam. w Balinie, Ma­
ria Grzyb, ur. w 1942 r. zam.

w Balinie, Kazimiera Kaczor,
ur. w 1930 r. zam. w Krako­
wie, Barbara Konieczna, ur. w

1939 r. zam. w Krakowie, Je­
rzy Konieczny, ur. w 1929 r.

zam. w Krakowie, Stanisław
Kordula, ur. w 1937 r. zam. w

Krakowie, Bronisława Kostec­
ka, ur. w 1914 r. zam. w Kra­
kowie, Walerian Madej, ur. w

1924 r. zam. w Krakowie, Ste­
fania Mamel, ur. w 1939 r.

zam. w Krakowie, Danuta
Mildner, ur. w 1941 r. zam. w

Krakowie, Maciej Mildner, ur.

w 1940 r. zam. w Krakowie,
Dioniza Noworyta, ur. w 1923
r. zam. w Krakowie,
Pędracka, ur. w 1922
w Krakowie, Tadeusz
ki, ur. w 1921 r. zam.

kowie. Anna Pięta, ur. w 1939
r. zam. w Krakowie, Janina
Rakoczy, ur. w 1925 r. zam. w

Krakowie, Adam Rożeń, ur, w

1938 r. zam. w Luszowicach,
Maria Sawińska, ur. w 1934 r.

zam. w Ciężkowicach, Edward
Sawiński, ur, w 1933 r. zam. w

Ciężkowicach, Kazimiera So-
bolak, ur. v' 1919 r. zam. w

Krakowie. Wanda Stachowicz,
ur. w 1930 r. zam. w Trzebi­
ni. Wanda Studzińska, ur. w

1931 r. zam. w Krakowie-Pod-
łeżu, Stefania Ślusarek, ur. w

1916 r. zam. w Krakowie. Sta­
nisław Wójcik, ur. w 1940 r.

zam. w Krakowie.
Ranni zestali otoczeni tros­

kliwa opieką władz czechosło­
wackich jak i przedstawicieli
polskiej służby dyplomatycz­
nej. Są to: Teresa Bakowicz,
zam. w Niepołomicach, Julia'

Halina
r. zam.

Pędrac-
W Kra­

Górska, zam. w Gdyni, Wan­
da Michalska, zam. w Gdań­
sku.

Rodzinom ofiar katastrofy
udzielono wszechstronnej po­
mocy. Zorganizowaniem dal­
szej opieki nad rodzinami
rannych i ofiar wypadku zaj­
muje się specjalnie powołany
komitet.

Depesza L. Sztrougala
do J. Cyrankiewicza

W związku z tragicznymi skut­
kami katastrofy kolejowej, jaka
wydarzyła się na terenie CSRS,
w której ponieśli śmierć obywa­
tele polscy, przewodniczący rzą­
du Czechosłowackiej Republiki
Socjalistycznej L. Sztrougal na­
desłał na ręce prezesa Rady Mi­
nistrów f. Cyrankiewicza, w imie­
niu rządu CSRS 1 własnym, te­
legram z wyrazami najgłębszego
żalu 1 współczucia. 1

Na temat pracy członków Par­
tii z młodzieżą mówili K. Kordec­
ki 1 J. Adamczyk. Organizacje nie

dopracowały się jeszcze właści­
wych form przekazywania swo­
ich najbardziej wartościowych
członków w szeregi Partii, S.

Prokop ze Szczurowej mówił, iż

tereny popowodziowe cierpią je­
szcze na brak paszy dla Inwenta­
rza, co powoduje spadek pogło­
wia na tym terenie. Dorobek wła­
snych organizacji partyjnych
przedstawili: J. Sowa z KG Partii
w Biadoilnach Szlacheckich, szef
powiatowego sztabu wojskowego
W. Kuchalski, E. Prokop z KG

Łysa Góra i E. Golemo z Fabry­
ki Opakowań Blaszanych.

Podsumowując dyskusję, se­
kretarz A. Czyż podkreślił ko­
nieczność dalszego wzrostu

szeregów partyjnych w środo­
wisku wiejskim. I sekretarzem
KP został ponownie wybrany
Ludwik Nędza, a sekretarza­
mi resortowymi zostali: Eu­
geniusz Włosek, Jan Pilarczyk,
Zdzisiaw Malik.

(km)

Trzeba wykorzystać
istniejące możliwości

(Inf. wł.) Wczoraj w Krakowie

odbyła się n sesja Rady Woje­
wódzkiego Związku Rolniczych
Spółdzielni Produkcyjnych. Tema­
tem obrad było m. iri. omówienie
1 przyjęcie programu rozwoju RSP
na najbliższą 5-latkę.

Oto aktualny stan posiadania 32

spółdzielni produkcyjnych woje­
wództwa krakowskiego. Gospoda­
rują one na obszarze 2734 ha (w
tym 1747 ha użytków rolnych),
ich majątek wynosi 148 min zl,
zrzeszają ogółem 653 członków. W
dziedzinie produkcji roślinnej
spółdzielnie nie osiągnęły wpraw­
dzie planowanych wskaźników
wzrostu produkcji w zakresie czte­
rech zbóż i ziemniaków, natomiast

przekroczyły założenia dotyczące
wydajności buraków 1 siana łąko­
wego. Poziom nawożenia mineral­
nego wykazuje prawidłowy wzrost.

Plan produkcji żywca został wy­
konany z nadwyżką przede wszy­
stkim dzięki stałemu powiększa­
niu produkcji drobiu rzeźnego.

Podstawą opracowania progra­
mu rozwoju spółdzielni na naj­
bliższą 5-latkę były dotychczas u-

zyskane wyniki, oraz możliwości
uruchomienia istniejących jeszcze
rezerw. Do najważniejszych zadań

spółdzielni należą m. in. zwiększe­
nie obszaru użytków rolnych,
wzrost produkcji globalnej 1 to­
warowej zbóż, poprawa gospodar­
ki na użytkach zielonych, zwięk­
szanie upraw ogrodniczych, dalsza

modernizacja budynków itd.

Zakładany wzrost plonów będzie
możliwy m. in. poprzez wprowa-

dzenie do uprawy nowych inten­
sywnych odmian zbóż 1 ziemnia­
ków a także dzięki zwiększeniu
zużycia nawozów mineralnych do
230 kg NPK na 1 ha. Zaplanowa­
no .iprżebudowę” sadów, ponieważ
utrzymywanie sadów nisko pro­
dukcyjnych nie jest opłacalne.
Program przewiduje też budowę
niezbędnych obór, owczarni, broj-
lernl, przechowalni owoców, a-

gronomówek. Jednym z głównych
hamulców rozwoju spółdzielni
produkcyjnych są kłopoty trans­
portowe. (eo)

Współpraca
z Kijowem

15 bm. wyjechali do Kijowa w

ramach współpracy partyjnej
Krakowa i Kijowa lektorzy KW
PZPR tow. J. Koszkul sekretarz
KP PZPR w Nowym Sączu i tow.

T. Szczerbiak kierownik Wydz.
Przemysłu Prez. RN m. Krako­
wa. W czasie kilkudniowego po­
bytu w Kijowie wygłoszą oni

cykl odczytów nt. doświadczeń

wojewódzkiej organizacji partyj­
nej w pracy ideowo-wychowaw-
czej wśród członków Partii i bez­
partyjnych oraz o aktualnych pro­
blemach pracy partyjnej w dzie­
dzinie ekonomiczno-prodtikcyj-
nej w regionie krakowskim.

I
I
I

TURYSTYKA
i rachunek ekonomiczny

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

jest ich praca, coraz lepsze
są efekty ideowego wycho­
wania dzieci i młodzieży.
Niemniej w dalszym ciągu
istnieje potrzeba udzielania
tym organizacjom wszech­
stronnej pomocy, by lepiej
pracowały zakładowe koła
ZMS, a ZHP pozyskiwał

znowych instruktorów
grona nauczycieli.

W okresie ostatnich
dwóch lat zwiększyła się
ilość miejsc w tzw. zam­
kniętej bazie wypoczynko­
wej. Za kilka dni Zakopane
otrzyma jeszcze jeden no­
wy dom wypoczynkowy
FWP „Hyrny” na 280
miejsc. W dalszym ciągu
jednak występuje ńieko-
rzystna dysproporcja mię­
dzy stale rozwijającym
się ruchem turystycznym,
a zbyt wolno poszerzającą
się bazą noclegową. Przed
miejską instancją partyjną
stają zadania szukania dla
tych problemów jak naj­
skuteczniejszych rozwią­
zań. Podczas wrześniowego
Plenum KM wystąpiliśmy
z inicjatywą dokonania
zmian w strukturze organi­
zacyjnej wypoczynku pra­
cowniczego. Wobec niskie­
go procentowo wykorzy-

stywania miejsc w domach
wypoczynkowych różnych
przedsiębiorstw i instytucji,
czyli w tzw. domach bran­
żowych, zaproponowaliśmy
wprowadzenie zasady kon­
centracji miejsc we wszyst­
kich domach wypoczynko­
wych FWP i branżowych w

celu wprowadzenia jedno­
litego ich rozdziału, a także
jednolitego administrowa­
nia i eksploatacji tych do­
mów, co w efekcie mogłoby
zdecydowanie poprawić ra­
chunek ekonomiczny, wpły­
nąć korzystnie na wspólne
inwestowanie, itp. Stwo­
rzyłoby to szansę rzeczy­
wistego zwiększenia ilości
miejsc dla wczasowiczów i
turystów przyjeżdżających
do Zakopanego.

Widzimy też potrzebę do­
skonalenia jakości i rozwi­
jania w pierwszym rzędzie •

usług handlowych i to za­
równo dla mieszkańców
Zakopanego, jak również
dla turystów. Dotyczy to
także gastronomii, bo choć
osiągnęła ona pewne wi­
doczne efekty pozytywnie
świadczące o jej pracy, w

bieżącym roku obserwuje­
my spadek obrotów, a to z

kolei odbija się ujemnie na

efektach ekonomicznych.

Istnieje potrzeba zwrócenia
większej uwagi na tzw.

małą gastronomię, czyli na

działalność prywatnych ja­
dłodajni.

Na uporządkowanie cze­
kają również usługi rze­
mieślnicze. Zbyt wiele za­
kładów rzemieślniczych za­
miast świadczyć usługi
rozwija działalność produk­
cyjną.

WTszystkie poczynania
gospodarcze muszą być
podporządkowane zasadni­
czym funkcjom Zakopane­
go. Zależy nam w głównej
mierze na doskonaleniu i
usprawnianiu form obsługi
ruchu turystycznego. Tym
zadaniom będą służyły
również zamierzenia doty­
czące porządkowania go­
spodarki komunalnej, roz­
woju działalności produk­
cyjnej zakopiańskich za­
kładów pracy, szukanie
rozwiązań lepszej organi­
zacji pracy przedsiębiorstw
budowlanych, itp.

Nie bez znaczenia będzie
troska o dalszy rozwój sze­
regów partyjnych i ich ro­
zmieszczenie, szczególnie
w tych środowiskach,
gdzie występuje niedosta­
teczne wciąż upartyjnienie.

Program działania jaki
zostanie przyjęty na -XVII
Konferencji Miejskiej z

pewnością stanie się pro­
gramem usprawniania
wszystkich dziedzin życia
politycznego, społecznego,
gospodarczego i kultural­
nego w Zakopanem.

!
j
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PROBLEMY

przemysłowego powiaty

cach. Wstępne prace w

zakresie rozpoczęto też
Chrzanowie. W czerwcu

problemom komunalnym
święciliśmy posiedzenie

narne KP.
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ków. W okresie
zdawczym wzrosła
1.807 towarzyszy,
liczy 11.277
kandydatów. Wśród nowo

przyjętych do Partii 69,5
proc, stanowią robotnii

Zrobiliśmy dalszy
ganizując zebrania
kowe we wsiach i

gdzie utworzyliśmy
renów ego działania
scaćh zamieszkania
Partii. Aktywizując
szy w ich środowiskach —

przyczyniliśmy się do rozwoju
społecznej inicjatywy. W ro­
ku 1969 w ramach czynów
społecznych, których wartość
ocenia się na 38,8 min zł wy­
konano: 33 km dróg lokalnych
o nawierzchni trwałej, 1,5 km
sieci kanalizacyjnej,
sieci gazowej, 2,9
wodociągowej i 8,5
J ulic w miastach,
wano szkołę podstawową
Ostrężnicy, dom ludowy
Okleśnej, ośrodek zdrowia w

Zalasiu, wodociąg w Paczółto-
wicach, świetlicę w Chrza-no-
wie-Borowcu i wodociąg w

Kwaczale. W roku 1970 prace
społeczne szacuje się na 36
min zł.

W działalności instancji po­
wiatowej w mijającej kaden­
cji poczesne miejsce zajmo­
wała problematyka ekono­
miczna.

sprawo-
ona o

Obecnie
członków i

cy.

krok, or-

środo-wis-
osiedlach,
grupy te-

w miej-
członków

towarzy-

1,6 km
km sieci
km dróg
Wybudo-

w

w

drogą
pracy,
popra-

oraz

W dobiegającej końca pię­
ciolatce produkcja przemysło­
wa w Chrzanawskiem wzrosła
o przeszło 59 proc., podczas
gdy zatrudnienie tylko o 11,2
proc. Przyrost produkcji w

81,2 proc, nastąpił poprzez
zwiększenie wydajności pracy.
Największe zadania przypadły
na ostatnie dwa lata. Produk­
cja globalna przemysłu sięgnę­
ła w roku 1970 wartości 11,5
mld zł. W rb. cały przyrost
produkcji uzyskaliśmy
zwiększenia wydajności
Głównie dzięki dalszej
wie organizacji pracy
wykorzystaniu istniejących je­
szcze rezerw. W planie na la­
ta 1970—1972 ujawnione już re­
zerwy zwiększą wartość pro­
dukcji o około 224 min zł, a

w całej pięciolatce 1971—1975
sięgną kwoty 1.204 min zł.

Wraz z rozwojem przemysłu
czyniliśmy wiele wysiłków, a-

by równolegle wzrastały na­
kłady na cele komunalne i

socjalne. W okresie mijającej
kadencji przekazaliśmy do u-

żytku 2.743 izby w budownic­
twie rad narodowych i spół­
dzielczym. W budownictwie

indywidualnym wzbogaciliśmy
się o 1.938 izb. Wodociągi o-

trzymaly Chełmek i Libiąż.
Również tam oraz w Sierszy
t Krzeszowicach wybudowano
kanalizację. Przeprowadziliś­
my też gazyfikację Krzeszo­
wic i Trzebini, a obecnie sieć

gazową instaluje się w Babi­
cach, Alwerni, Myślachowl-

Mimo przemysłowego
rakteru powiatu, duża

ga skierowana została również
na problemy rolnictwa. Zaj­
mowaliśmy się rozwojem ho­
dowli, bazy paszowej, wa­
rzywnictwem, sadownictwem,
gospodarką kółek rolniczych.
Załatwionych zostało sporo
spraw związanych z zaopatrze­
niem wsi w wodę. W latach
1968 i 1969, a nawet w trud­
nym dla rolnictwa roku 1970

notowaliśmy postęp w tej
dziedzinie naszej gospodarki.
Dość powiedzieć, że areał zbóż

preferowanych — pszenicy 1

jęczmienia — wzrósł o 11 proc,
średnia czterech podstawo­
wych zbóż zwiększyła się o

1,6 q z ha a ziemniaków
o 5 q z ha. Zwiększył się rów­
nież o 23 proc, skup zboża.

Pewną poprawę zanotowaliś­
my rówinież w hodowli.

Taki jest przedstawiony
pokrótce dorobek naszego
regionu. Są to efekty pra­
cy całego społeczeństwa,
kierowanego i inspirowane­
go przez powiatową orga­
nizację partyjną. Przed na­
mi w przyszłej
stoją nowe, równie
zadania partyjne i
darcze. Realizować
dziemy w oparciu
gram działania, który zo­
stanie sprecyzowany w

trakcie dyskusji na XIV

Powiatowej Konferencji
Sprawozdawczo-Wyborczej

w Chrzanowie.

kadencji
trudne
gospo-
je bę-
o pro-

uwa-

Ostatnio w Prezydium Rady
Narodowej m. Krakowa odbyła
się konferencja prasowa zorgani­
zowana przez Krakowski Komitet

Kultury Fizycznej i Turystyki. W
czasie konferencji poinformowa­
no przybyłych dziennikarzy o

stanie krakowskiego sportu 1 tu­
rystyki oraz o dalszych perspek­
tywach.

Bieżący rok zamyka slą dodat­
nim bilansem działalności w dzie­
dzinie kultury fizycznej. W za­
kresie rozpowszechniania sportu
masowego godny podkreślenia
jest fakt, że w zorganizowanej
III Olimpiadzie Młodzieży Szkol­
nej wzięło udział 70 tys. młodzie­
ży. Masową nauką pływania obję­
to młodzież z 5 dzielnic Krakowa,
uczącą się w drugich klasach.
Naukę tę ukończyło blisko 4,5
tys. dzieci. Dobre wyniki zano­
towano też w ramach przeprowa­
dzanej akcji „otwartych boisk".
Pod kierunkiem wykwalifikowa­
nych instruktorów z zajęć re­
kreacyjnych korzystało ponad 20

tys. młodzieży.

Pewne osiągnięcia zanotowano

w zakresie spoi tu wyczynowego.
Kilka tytułów mistrzów Polski u-

zyskaly gimnastyczki Wisły, nie­
źle spisali się koszykarze, koszy-
karki i siatkarki Wisły. Nie moż­
na jednak nie zauważać obniże­
niu się poziomu w wielu trady­
cyjnie dobrych krakowskich dys­
cyplinach. I ligę opuściły w tym
roku zespoły koszykarskie Ko­
rony, drużyny lekkoatletyczne
Wisły 1 AZS-u, hokeiści Cracoy’1,
bokserzy Hutnika, obniżyli loty
piłkarze, piluarki ręczne, girnna-
styczkl. Przed działaczami spor­
towymi stoi więc poważne zada­
nie zatrzymania tego regresu I

poprawienia ogólnego poziomu
sportu wyczynowego.

Podczas konferencji wyróż­
niono kilku sportowych dzien­
nikarzy. Red. red. Antoni Ślu­
sarczyk z „Gazety Krakow­
skiej” i Witold Zakulski z

Polskiego Radia otrzymali
Odznaki Zasłużonych Działa­
czy Kultu, y Fizycznej, (zs)

Pracowite dni polskich kierowców
w Monte Carlo

Na nadzwyczaj trudnych alpej­
skich trasach, intensywnie trenu­
ją polscy automobiliści, którzy
wystartują do tej imprezy na pol­
skich „fiatach” Komornicki —

Krupa, Nowicki — Mystkowski,
Mucha i Bień codziennie przepro­
wadzają swój zaplanowany tre­
ning, który jest zarazem próbą
naszych samochodów. Załogi u-

dały się na tegoroczne zgrupowa­
nie 7 grudnia, a zakończą je w

dniu23bm.1wdniutympo­
winni zjawić się w Warszawie.

Według założeń treningowych za­
łogi przejeżdżają codziennie noc­
ne odcinki 400 km, co byłoby
niemal przejażdżką na prostych
trasach. Lecz tam w Alpach wię­
kszość dróg sprawia szalenie wie­
le kłopotów. Karkołomne zjazdy,
olbrzymia ilość ostrych zakrętów
i wielkie różnice wzniesień wy-

magają wielu ślł. Jak docierają
informacje, zespoły czują się do­
brze 1 poczyniły szereg istotnych
obserwacji, które wymagać będą
od zespołów produkcyjnych wpro­
wadzenia pewnych ulepszeń w

naszych „fiatach". Na trasach

tych oprócz ekip polskich poja­
wili się już zawodnicy włoscy,
1zNRF.

Według nadeszlych Informacji
z Warszawy wystartuje rekordowa
ilość 35 załóg. A wśród nich znaj­
dą się najlepsi kierowcy Euro­
py.

A. BACHLEDA

11 W SESTRIERE

Komisja sędziowska podała ofic­
jalne wyniki rozegranego w Se-
striere slalomu specjalnego. Ame­
rykanin Erie Poulsen, początku-
wo sklasyfikowany na 7 miejscu,
został zdyskwalifikowany i wszy­
scy zawodnicy na następnych
miejscach przesunęli się o jed­
ną pozycję. Polak Andrzej Bach­
leda zajął więc ostatecznie 11

miejsce.
Zwyciężył Russel (Francja)

przed Thoenim (Włochy) 1 Rle-
gierem (NRF).

A oto miejsca pozostałych na­
szych reprezentantów: 39. Ryszard
Ćwikło, 45. Jan Bachleda.

TOTO-LOTEK

W zakładach Toto-Lotka z dnia
13 grudnia 1970 r. stwierdzono: 2
rozw. z 6 trafieniami — wygrane
po 1.000 .000 zł. 5 rozw. z 5 trafie­
niami prem. — wygrane po 482.992
zl. 254 rozw. z 5 traf. zwyk. —

wygrane po około 13.000 zł. 15.079
rozw. z 4 trafieniami — wygrane
po 275 zł. 292.752 rozw. z 3 trafie­
niami — wygrane po 14 zł.

I LIGA
KOSZYKÓWKI

W poniedziałek 1 w dniu wczo­
rajszym odbyły się spotkania w

koszykówce mężczyzn o mistrzo­
stwo I ligi. Doszło do interesu­
jących pojedynków. Przedwczoraj
Lublinianka przegrała z warsza­
wską Legią 85:99 (47:46), wczoraj
w rewanżu odnotowała sukces
wygrywając 73:64 (44:32). W dru­
gim spotkaniu rozegranym w

Warszawie AZS przegrał ze Śląs­
kiem Wrocław 72:78 (38:32).

KOSZYKARKI WISŁY
W PE WYLOSOWAŁY

GRUPĘ „B”
Komitet organizacyjny rozgry­

wek o Puchar Europy dokonał
losowania spotkań ćwierćfinało­
wych. Polskę reprezentować bę­
dzie zespół żeński krakowskiej
Wisły. Zgodnie z regulaminem
w ćwierćfinale zespoły w gru­
pach kobiet i mężczyzn grają sy­
stemem mecz i rewanż.

Krakowianki wylosowały druży­
ny Akademika Sofia i San Gio-
vanni Mediolan. W grupie „A”
grać będą: TFT Ryga, Clermont
Ferrand (Francja) i Slavia Pra­
ga.

Pierwsze mecze rozegrane zo­
staną w dniach 14 — 21 stycznia.
Wisła gra u siebie z Akademi­
kiem.

Po dwa zespoły z grupy zakwa­
lifikują się do półfinałów.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 11

grudnia 1970 roku w katastrofie kolejowej pod Brnem
w Czechosłowacji zginęli śmiercią tragiczną pracowni­
cy Krakowskiej Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwo­
wych i członkowie ich łodzin: Antoni Biera, Anna
Buchała, Janusz Cięciak, Roman Cięciak, Stanisław
Dymanus, Maria Gałek, Franciszek Grzyb, Maria
Grzyb, Kazimiera Kaczor, Jerzy Konieczny, Barbara

| Konieczna, Stanisław Kordula, Bronisława Kostęcka,
0 Walerian Madej, Stefania Mamel, Maciej Mildner, Da-
| nuta Mildner, Dioniza Noworyta, Tadeusz Pędracki,
| Halina Pędracka, Anna Pięta, Janina Rakoczy, Adam
| Rożeń, Edward Sawiński, Maria Sawińska. Kazimiera
i Sobolak, Wanda Stachowicz, Wanda Studzińska, Ste-
| tania Ślusarek, Stanisław Wójcik.

Śmierć ich stanowi dla kolejnictwa ciężką i niepo-
| wetowaną stratę.

Rodzinom oraz najbliższym tragicznie zmarłych na-
| szych współpracowników, kolegów i członków ich ro­

dzin składamy wyrazy głębokiego współczucia.
PREZYDIUM DYREKCJI OKRĘGOWYCH KOLEI

PAŃSTWOWYCH W KRAKOWIE

KOMITET ZAKŁADOWY PZPR CENTRALI DOKP
W KRAKOWIE

KOMITET ZAKŁADOWY PZPR WĘZŁA PKP
KRAKÓW GŁÓWNY

ZARZĄD OKRĘGU ZWIĄZKU ZAWODOWEGO
KOLEJARZY W KRAKOWIE

W dniu 13 grudnia 1970 r. zmarł nagle, w wieku 58 lat

BOLESŁAW WOŁOSZYN
prezes Zarządu Spółdzielni Pracy „Meblomet" w Mszanie

Dolnej, długoletni, ofiarny pracownik, budowniczy 1 założyciel
Spółdzielni „Podhalanka" w Makowie, „Zryw" w Jordanowie,
„Podkarpacie" i „Turystyka" w Krakowie oraz „Meblomet"
w Mszanie Dolnej, członek Rady WŻSP w Krakowie, członek

Prezydium MRN w Mszanie Dolnej, odznaczony Złotym Krzy­
żem Zasługi, Złotą Odznaką za zasługi dla Ziemi Krakowskiej,
Złotą Odznaką Honorową Polskiego Komitetu Pomocy Spo­
łecznej, Złotą Odznaką KS „Start", Srebrną Odznaką Racjo­

nalizatora Produkcji i wieloma innymi wyróżnieniami.
W Zmarłym tracimy nieodżałowanego 1 niezastąpionego

kierownika Spółdzielni, doskonałego organizatora, niestrudzo­
nego działacza 1 wielkiego przyjaciela załogi.

Odszedł od nas człowiek szlachetnego serca, wielkiej ini­
cjatywy, serdeczny przyjaciel mlodzież.y, oddany bezgranicz­
nie pracy w ruchu spółdzielczym i społecznym i taki na

S zawsze pozostanie w naszej pamięci.

ZARZĄD, RADA, POP PZPR,
RADA ZAKŁADOWA I ZAŁOGA

SPÓŁDZIELNI PRACY „MEBLOMET"
W MSZANIE DOLNEJ

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 grudnia., o godz. 15,
a na cmentarzu Rakowickim w Krakowie.
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OSA LEfflliMM
NIE STWARZA

.'Ei-iS CZA
RYSZARD LIS

W
powiecie Dąbrowa Tarnowska do Partii

należy 236 nauczycieli. Co trzeci nauczy­
ciel nosi legitymację partyjną. Według
oceny KW PZPR w Krakowie, 50 proc,
nauczycieli, członków Partii aktywnie u-

czestniczy w życiu swego środowiska i szkoły. Po­
zostali nie mają przydzielonych zadań partyjnych
i nie angażują się do działalności partyjnej i spo­
łecznej.

Działa tu obecnie 13 szkol­
nych POP. Do kampanii spra­
wozdawczo-wyborczej było ich
9. W czasie kampanii powsta­
ły organizacje przy Liceum
Ekonomicznym w Żabnie,
Technikum Rolniczym w

Brniu, Szkole Zawodowej w

Dąbrowie i Technikum Mecha­
nicznym w Szczucinie. Do tej
pory nauczyciele tych szkół
należeli do POP działających
w miejscowych szkołach pod­
stawowych. Usamodzielnienie
Organizacji było możliwe dzię­
ki szybkiemu rozwojowi sze­
regów partyjnych.

Dobrze działają szkolne or­
ganizacje w Oleśnie. Szczuci­
nie czy Żabnie, które umiejęt­
nie łączą kierowniczą rolę w

odziaływaniu na ideowe wy­
chowanie młodzieży i pedago-
gizację rodziców z pracą na

rzecz środowiska. „Główny
kierunek pracy POP — jak to

ujęto w programie działania
POP w Oleśnie — powinien
być skierowany na realizację
zadań wyznaczonych w U-
chwale KW PZPR z dnia 26. 9.
1969 r.” W większości POP i
szkół w powiecie, dzięki po­
mocy i kontroli KP PZPR, jest
ona realizowana. W Państwo­
wym Technikum Rolniczym w

Brniu przyjęto do Partii 10
najlepszych uczniów ostatniej
klasy. Szkolna POP w Oleś­
nie sprawuje opiekę nad miej­
scową terenową POP, mło­
dzieżą ZMW, interesuje się ży­
wo pracą kulturalno-oświato­
wą we wsi. Przy wielu szko­
łach działają uniwersytety dla
rodziców oraz odbywają się
wspólne szkolenia partyjne
nauczycieli i rodziców.

Spośród 50 procent aktywnych,
68 osób wchodzi w skład władz
partyjnych, czyli co czwarty se­
kretarz POP jest nauczycielem.
Kilkudziesięciu nauczycieli pełni
funkcję radnych, a wszyscy sekre­
tarze propagandy KG i przewod­
niczący GK FJN to nauczyciele.
Wśród wykładowców szkolenia
partyjnego 85 proc, stanowią nau­
czyciele. 140 nauczycieli prowadzi
drużyny harcerskie i pełni wiele

innych odpowiedzialnych społecz­
nych funkcji.

Znani są nauczyciele społeczni­
cy tacy, jak Barbara Wójcik z

Żabna, Bronisław Adamczyk i Te­
resa Pałasz ze Szczucina, Czesław

Fijał z Wietrzychowic, Stanisław
Babiarz z Mędrzechowa, Antoni
Baran z Samocic, Waleria Ubas z

Pilczy, Zygmunt Woliński z Kupie­
ni, Stanisław Siąkała i Maria Za­
chara z Oleśna, Maria Bodzioch
z Dąbrowy, Czesław Lupa z Naroż­
nik czy Antoni Moździerz z Grę­
boszowa. Nauczycieli tych ..widać”
w środowisku i właśnie dzięki ta­
kim jak oni zawód ten utrzymuje
awoją społeczną rangę.

Ale jest przecież te drugie 50
proe. — nauczycieli nieaktywnych,
którzy poza wykonaniem szkol­
nych obowiązków nie robią nic
więcej. Czy można tolerować taki
stan, kiedy co drugi członek
Partii nic ze siebie nie daje?

nych funkcji partyjnych i spo­
łecznych, np. jest sekretarzem KG,
radnym GRN, prezesem ogniska
ZNP, członkiem komisji oświaty
itp.

Czy tak obarczony człowiek
potrafi wszystkiemu podołać?
Miarą aktywności powinna
być przecież konkretna praca,
a nie ilość funkcji.

Utarło się mniemanie, że za do­
brą organizację uchodzi taka, któ­
ra ma dokumentację w porządku,
opłacone składki i regularnie od­
bywa zebrania. To jest również
ważne, ale przecież POP musi kie­
rować życiem szkoły i aktywnie
to życie współtworzyć. Jak to ro­
bić, kiedy nie przydziela się za­
dań partyjnych, albo gdy stano­
wią one przedłużenie zawodowych
obowiązków (np. nauczyciel wy­
chowania fizycznego otrzymuje
jako zadanie partyjne odpowie­
dzialność za rozwój kultury fi­
zycznej 1 sportu w szkole). Nie
ma więc jeszcze w pełni wypra­
cowanej koncepcji pracy szkol­
nych POP w powiecie dąbrow­
skim.

Stanowią
zwykle większość w komplecie sędziowskim. Przy wydawa­

niu orzeczeń nie tylko liczy się ich głos, lecz posiadają równorzęd­
ne z zawodowym sędzią prawo ferowania wyroku.. Wybierani w dwu­
stopniowych wyborach (środowisko lub zakład pracy typuje kandy­
datów a wyboru dokonuje rada narodowa) muszą odpowiadqć wy

sokim wymogom. „Kandydat na ławnika powinien wyróżniać się w pracy
zawodowej i społecznej, być ogólnie szanowanym obywatelem i mieć ukoń­
czone 26 lat” - mówi Ustawa.

Ich rola i zadania — udział
w wymierzaniu sprawiedliwo­
ści, orzekanie o wolności, czci
a nawet życiu (w sprawach o

przestępstwa zagrożone karą
śmierci musi być w składzie
sędziowskim trzech ławników
i dwóch sędziów zawodowych)
— wymaga wysokich kwalifi­
kacji moralnych, zasobu do­
świadczenia życiowego, zna­
jomości przepisów prawa.

fla się ze strony części zakładów
pracy na trudności w Ich przygo­
towywaniu. Zdarza się, że zjawia
się na spotkaniu kilka osób z kie­
rownictwa zakładu, obiecując so­
lennie przekazać informacje zało­
dze. Nie o to chodzi. To właśnie
w zakładach produkcyjnych wy­
pływa szereg zagadnień związa­
nych z zabezpieczeniem mienia
społecznego, problemów spowodo­
wanych niewłaściwym współży­
ciem koleżeńskim, stosunkiem

ŚLADEM UCHWAŁ KW PZPR

ŁAWNICY

LIST DO REDAKCJI

CZY WAG
NIE OBOWIĄZUJĄ

PRZEPISY?
/O lat temu, Wydawnictwo

Artystyczno-Graficzne w Kra­
kowie zwróciło si? do nas o

opracowanie kolorystyczne
„Pocztu Królów Polskich we­
dług Jana Matejki”. Zamó­
wienie wykonaliśmy, a WAG

wypłaciło nam należne hono­
rarium według prawa autor­
skiego. Umowę, którą wtedy
podpisaliśmy, na wszelki wy­
padek zachowaliśmy. Kierow­
nictwo gorąco nam podzięko­
wało za tę pracę (podobno po­
zycja ta otrzymała nagrodę).

Tu pragniemy wyjaśnić, że Ma­
tejko opracował poczet królów w

Jednobarwnej litografii, do któ­
rych opracowaliśmy kolor, czyli
do rysunku czarnobiałego dodaliś­
my barwy. Była to wielka praca,
bowiem trzeba było zachować
„ducha Matejki", kolorystykę da­
nej epoki, opracować zarówno
barwne gamy poszczególnych por­
tretów, jak 1 całość następujących
po sobie 44 wizerunków w cyklu.
W tym roku dowiedzieliśmy się,
że krakowskie WAG wznowiło wy­
dania: II w roku 1964 (nakł. 9253
egz.) w postaci luźnych kart, oraz

HI w roku 1969 (nakł. 35500 egz.)
albumowe.

WAG nie wypłaciło nam należ­
nych honorariów przysługujących
za drugfe 1 trzecie wydanie, jak
również pominęło nasze nazwiska
Jako autorów kolorystycznego o-

pracowania (zarówno w II jak 1
II-I wydaniu), natomiast dokonało
pewnych zniekształceń w kilku

przypadkach, bez naszej wiedzy i

zgody.
W lipcu br. złożyliśmy w WAG

pismo z naszymi żądaniami ure­
gulowania wymienionych spraw,
w zamian otrzymaliśmy list z proś­
bą o skontaktowanie się osobiste,
gdyż „list jest niejasny". Dwu­
krotne rozmowy z redakcją WAG
nie dały rezultatów.

Chociaż uzasadniliśmy nasze ra­
cje, WAG nie uznało naszych praw

i mimo obietnicy nie otrzymaliś­
my pisemnej odpowiedzi na nasze

piżmo z lipca br. WAG nie raczyło
też odpowiedzieć na list adwokata
w tej sprawie wysłany w pierw­
szej dekadzie września br.

Zwracamy się więc do Re­
dakcji „Gazety Krakowskiej"
z zapytaniem, czy nie ma mo­
żliwości wpłynięcia na kra-
.kowski oddział WAG, aby
podjął odpowiednią decyzję,
zgodnie z obowiązującymi
przepisami?

NIKODEM PUŁKA i JERZY
SKĄPSKI — członkowie
Związku Polskich Artystów

Plastyków

TAKA KONCEPCJA

SIĘ RODZI

Uchwała KW PZPR z wrze­
śnia ub. r. w sprawie pracy
ideowo-wychowawczej z mło­
dzieżą i jednolitego frontu
wychowawczego oraz zalece­
nia Egzekutywy KW z 26 czer­
wca br. w sprawie działalnoś­
ci organizacji partyjnych w

szkołach stworzyły dobre pod­
stawy dla właściwej pracy
szkolnych POP. Komitet Po­
wiatowy liczy na to, że utwo­
rzenie w marcu br. organizacji
partyjnej przy Wydziale O-
światy Prez. PRN, powinno
pomóc w ukształtowaniu się
lepszego stylu i form pracy
partyjnej szkolnych POP, do­
stosowanych do wymogów
środowiska.

Aktyw OOP przy Wydziale
Oświaty
nie opieki
szkolnym
tyjnym.
okazji służbowych wyjazdów
do szkół udzielają rad 1 wska-

udziału w pracy. Nie ma ta- z?wek °raz Pomagają zorga-
kich form pracy, które obej­
mowałyby wszystkie trudne
problemy szkoły i zapewniały
udział nauczycieli w życiu
środowiska. To rodzi trudnoś­
ci i kłopoty. Komitet Powiato­
wy nie wyegzekwował wszyst­
kich swoich zaleceń zmierza­
jących do nadania prawidło­
wego kierunku pracy organi­
zacjom nauczycielskim w śro­
dowisku.

Zebrania POP w Gręboszo­
wie, czy innych miejscowoś­
ciach, na ogół są dalszym cią­
giem posiedzeń rady pedago­
gicznej szkoły. Nie było rów­
nież dobrze, kiedy funkcję se­
kretarza POP pełnił kierow­
nik szkoły, któremu obowiąz­
ków na pewno nie brakuje.
(Ta sytuacja ostatnio uległa
zmianie.) Nie jest również do­
brze, kiedy światopogląd ma-

terialistyczny demonstruje się
tylko w słowach na zebra­
niach, a nie własną postawą
w codziennym życiu.

A jak komentować fakt, że

chłopska POP w Pilczy skreśla ze

swego grona nauczycielkę za brak
aktywności? Podobnie chce zrobić

organizacja w Dembllnie.

Złym zwyczajem jest, kiedy je­
den nauczyolel (przeważnie kie­
rownik szkoły) pełni kilka poważ-

PRACA

MIARĄ AKTYWNOŚCI

Wydaje się, że wiele szkol­
nych organizacji partyjnych w

Dąbrowskiem nie znalazło do­
tąd skutecznych metod dzia­
łania, które by angażowały
wszystkich ich członków, da­
wały im możliwość czynnego

otrzymał zada-
i pomocy w pracy
organizacjom par-

Wizytatorzy przy

nizować pracę sekretarzom
szkolnych POP. Służą również
pomocą w rozwiązywaniu
trudnych spraw. Czasami są
to sprawy konfliktowe, które
towarzysze partyjni z Wydzia­
łu Oświaty ze względu na zna­
jomość środowiska pomagają
rozwiązać organizacjom szkol­
nym. M. in. przy pomocy tego
aktywu Komitet Powiatowy
dąży do usamodzielnienia
szkolnych POP, aby w przy­
szłości mogły same podejmo­
wać najtrudniejsze problemy.

Właściwa praca POP jest
jednym z warunków dobrej
pracy szkoły, co z kolei ma

wpływ na podnoszenie wyni­
ków pracy dydaktycznej 1
ideowo-wychowawczej z mło­
dzieżą. Sam procent upartyj­
nienia środowiska sprawy tu­
taj nie załatwi. Nauczyciel z

legitymacją partyjną winien
być aktywny i zaangażowany
ideowo, aby mógł taką posta­
wę kształtować u swoich ucz­
niów. Chodzi przecież o to, aby
ze szkół wychodzili w życie,
mądrzy, światli i zaangażo­
wani młodzi obywatele. Taki
cel przyświeca właśnie tym
wszystkim przedsięwzięciom
zmierzającym do uaktywnienia
wszystkich szkolnych POP w

powiecie dąbrowskim.

ZAŁOŻENIA
I RZECZYWISTOŚĆ

Wiceprezes Sądu Wojewódz­
kiego w Krakowie i opiekun
Rady Ławniczej z urzędu mgr
Jan Blat tak ocenia sytuację:

— W obecnej kadencji wy­
brano w naszym regionie 3.805
ławników sądów powiatowych
i wojewódzkiego. 50 proc, z

nich stanowią ludzie z legity­
macją partyjną. Ich skład jed­
nak odbiega od przekroju spo­
łeczeństwa. Tylko 1/4 ławni­
ków przy sądach powiatowych
stanowią robotnicy, w sądzie
wojewódzkim zaledwie 1/7.
Leży w interesie społecznym,
by ławnicy sprawowali swój
mandat przez więcej niż jed­
ną kadencję, w szczególności
ławnicy Sądu Wojewódzkiego,
gdzie ze względu na większą
wagę rozpatrywanych spraw
wymagane są wyższe kwalifi­
kacje „zawodowe”. By wśród
nich było jak najwięcej przed­
stawicieli załóg robotniczych.
Jak dotąd ponownie zostaje
wybranych tylko 50 proc, ław­
ników, którzy już raz sprawo­
wali mandat, po prostu część
z nich niechętnie przyjmuje
go po raz drugi. Tłumaczą to
brakiem uznania, niedocenia­
niem ich roli przez środowis­
ko, niekiedy utrudnianiem

przez kierownictwo zakładu
pracy pełnienia funkcji. Np.
wymaga się czasem aby ław­
nik w dniu rozprawy najpierw
zgłosił się do zakładu pracy 1

podpisał listę a potem dopie­
ro, na pół godziny przed roz­
poczęciem rozprawy, wycho­
dził do sądu. W ten sposób u-

niemożliwia mu się wcześniej­
sze zapoznanie z aktami. Są to

wprawdzie wypadki nieliczne,
ale świadczą o braku zrozu­
mienia dla pracy ławnika.

Przy Sądzie Wojewódzkim znacz­
ny procent ztanowlą ławnicy s

wyższym wykształceniem. Dla pro­
wadzenia wielu spraw pożądane
jest posiadanie określonych wia­
domości fachowych. Mimo że

ławnicy uczestniczą w rozprawach
w takiej kolejności, w Jakiej są
zarejestrowani na liście, coraz

częściej dobiera się ich według
specjalności. Np. przy sprawie
karnej i zakresu budownictwa
szuka się wśród ławników ludzi
tej specjalności.

— Jak ocenić można zaanga­
żowanie ławników w pracy?

—Z kadencji na kadencję ob­
serwuje się zwiększenie ich

aktywności. Obecnie prezesi
sądów oceniają, że w trakcie
narad nad ustaleniem wyroku
zachowuje się biernie tylko ok.
30 proc, ławników.

W sumie praca ławników w są­
downictwie krakowskim oceniana

jest powyżej przeciętnej krajowej,
w skali kraju — wg oceny Insty­
tutu Nauk Prawnych PAN — tyl­
ko 40 proc, ławników uczestniczy
aktywnie w procesie sądowym.

CORAZ LEPIEJ
PRZYGOTOWANI
PEŁNIENIA FUNKCJIDO

Szkolenie ławników prowa­
dzą Rady Ławnicze. Przewod­
niczący Rady Sądu Wojewódz­
kiego Włodzimierz Stuss
stwierdza: — Pierwszym zada­
niem jest poszerzenie wiedzy
prawniczej naszego aktywu.
Spełnić je mają kwartalne na­
rady. Obecnie w planie szko­
lenia przewidujemy omówie­
nie zagadnień dotyczących spo­
rów wynikających ze stosunku
pracy w świetle orzecznictwa
i nowego ustawodawstwa oraz

węzłowych zagadnień związa­
nych ze zwalczaniem przestęp­
czości wśród nieletnich. Oprócz
tego organizujemy wycieczki
do zakładów karnych, by ław­
nicy mogli naocznie przekonać
się o warunkach odbywania
kary przez skazanych, jak rów­
nież przeprowadzamy szkole­
nia praktyczne w Zakładzie
Medycyny Sądowej i Eksper­
tyz Sądowych KW MO. Ułatwi
to rozumienie przez ławników
problemów oraz fachowej
menklatury.

no-

UMIEJĘTNOŚCI
NIE W PEŁNI

WYKORZYSTANE

Zadania, jakie ma ławnik do
spełnienia nie powinny się
kończyć w momencie opusz­
czenia sali sądowej. Może on

i powinien stać się populary­
zatorem prawa w swoim śro­
dowisku, może i powinien
sprawować funkcje w komisji
rozjemczej, sądzie społecznym
lub komisji pojednawczej w

trakcie pełnienia kadencji lub
po jej zakończeniu, w tej for­
mie przenosić do środowiska
doświadczenia zdobyte w apa­
racie sprawiedliwości. Jak na

razie, zbyt często się o tym za­
pomina.

ANNA GORAZD

Ciągle jeszcze Rada Ławnicza
musi używać całego swego autory­
tetu, by przeprowadzić, przewi­
dziane regulaminem, spotkania z

ławnikami w zakładach pracy.
Mimo że odbywają się one naj­
wyżej raz do roku, że biorą w tych
spotkaniach udział oprócz ławni­
ków sędziowie, prokuratorzy, a

spotkania przynoszą dużą korzyść
środowisku, ciągle jeszcze natra-

przełożonych do podwładnych, za­
gadnień prawnych dotyczących
bezpieczeństwa 1 higieny pracy a

wymagających szerokiej dyskusji.
Również w znikomym stopniu

angażuje się ławników do spra­
wowania nadzoru nad osobami za­
trudnionymi w zakładzie pracy a

warunkowo zwolnionymi z więzie­
nia lub mającymi wyrok w za­
wieszeniu. Nie powierza im się
zadania reedukacji w stosunku do
osób karanych za wykroczenia,
rzadko są społecznymi inspekto­
rami pracy itp.

Te opinie o niedostatkach 1
trudnościach w pracy ławni­
ków pokrywają się z oceną
dokonaną przez KW PZPR na

czerwcowym plenum. Stwier­
dzono tam „że większego niż
dotychczas zainteresowania ze

strony zakładów pracy, rad
narodowych, związków zawo­
dowych, a także organizacji
partyjnych wymaga szeroki
aktyw społeczny, ściśle zwią­
zany z wymiarem sprawiedli­
wości... Uchwala czerwcowego
plenum zalecała zwrócenie
większej uwagi na odpowied­
ni dobór ławników sądowych i
członków kolegiów karno-or-
ganizacyjnych, na typowanie
do piastowania tych funkcji
najlepszych ludzi, zaangażowa­
nych w pracy społecznej i par­
tyjnej, jak również zalecała

udzielanie im wszechstronnej
pomocy, a także okresowe do­
konywanie oceny ich pracy,
przez organizacje społeczne,
które wybrały ich na to sta­
nowisko.

„Właściwy dobór”, to zada­
nie do realizacji w trakcie nie­
dalekich już wyborów ławni­
ków. Obecnie należy zwrócić

większą uwagę na ich działal­
ność, pomóc, docenić ich trud.

Sytuację
w ruchu młodzieżowym na terenie powiatu

dąbrowsko-tarnowskiego, formy i treści jego dzia­
łania — określa specyfika tego typowo roln'czego
regionu. Nietrudno więc domyślić się, iż rolę wio­
dącej organizacji młodzieżowej odgrywa w powiecie

Związek Młodzieży Wiejskiej. Należy doń 4300 człon­
ków zgrupowanych w 108 kołach. Jest to ponad połowa
ogólnej liczby młodych ludzi mieszkających w regionie.

A Związek Młodzieży Socja­
listycznej? W średnich szko­
łach zawodowych i kilku In­
stytucjach większych ośrod­
ków, jak Dąbrowa czy Żabno,
działa 12 kół ZMS, które zrze­
szają mniej niż 600 członków.
W myśl wymagań statutowych
jest to liczba za mała, by po­
wołać odrębną organizację po­
wiatową. Pracą ZMS w re­
gionie kieruje więc tzw. Za­
rząd Miasteczkowy ZMS, któ­
ry podlega Zarządowi Powia­
towemu w Tarnowie. I tylko
ten ostatni jest w praktyce
kompetentnym reprezentan­
tem dąbrowsko - tarnowskie­
go ZMS-u wobec miejsco­
wych władz, instytucji i u-

rzędów.

przepis, iż gospodarstwo rolne
może przejąć jedynie ten, kto po­
siada wykształcenie w zakresie
jednej z podstawowych form o-

światy rolniczej — Zespołu czy
Szkoły Przysposobienia Rolnicze­
go, Zasadniczej Szkoły Rolniczej
itp.

Czy jednak praktyczne wyniki
tej akcji są rzeczywiście zadowa­
lające i odpowiadają perspekty­
wicznym potrzebom? Niewątpli­
wym osiągnięciem Zarządu Powia­
towego ZMW jest fakt, iż na prze­
strzeni lat 1966 do 1970 uzyskano
wzrost liczby Zespołów PB z 51

Na marginesie powyższego pro­
blemu trzeba powiedzieć, iż zaró­
wno Gromadzkie Zarządy, jak i
kota ZMW borykają się z powa­
żnymi kłopotami lokalowymi.
Sprawa jest rozwiązana, jeśli w

danej wsi znajduje się właśnie
klub — naturalne centrum życia
organizacji, miejsce Jej posiedzeń,
Jeśli go Jednak nie ma, ZMW-owcy
zmuszeni są spotykać się w pry
watnych mieszkaniach, zaś poję
cie „Gromadzkiego Zarządu" idete
tyflkuje się z osobą Jej przewód'
nlczącego,
wypchaną
Niekiedy
dyrektorzy
dostępniając pomieszczenia placó<
wek na zebrania ZMW. Zdarza
się Jednak, że niektórzy odmawia­
ją tej przysługi. , j

i

„PIĄTE KOŁO U WOZU” *

Z innego rodzaju problema­
mi spotykamy się natomiast w

przypadku wspomnianej już

noszącego pod pacht
teczkę z dokumentami
przychodzą z pomocą
miejscowych szkół, u-

PROBLEMY PRACY ORGANIZACJI MŁODZIEŻOWYCH

W DĄBROWIE TARNOWSKIEJ

SIĘ

naj-
ZMW.
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Słońce wstawało powoli, rzucając
blaski na korony starych dębów.
Okna wschodniego tarasu błyszczały
złotem i ptaki rozpoczęły swój po­
ranny koncert.

W olbrzymim gmachu
jeszcze spali. Spał dyżurny
i dyżurny hydraulik, spadł
synoptyk i dyżurny lekarz,
radiotelegrafista i dyżurny
która to funkcja egzystowała od
1883 roku i który nigdy nic nie robił
tylko dlatego, że w swoim czasie za­
pomniano określić jego czynności.
Spali kierowcy, dozorcy, ogrodnicy i
mechanicy.

Chrapał siwy major przy czerwo­
nym, prześlicznym telefonie, który
według instrukcji powinien zadzwo­
nić w tym momencie, w którym

wszyscy
elektryk
dyżurny
dyżurny
w ogóle,

Ostatnio wszedł na ekrany nowy film produkcji polskiej
pt. „Prom"' Na zdjęciu; Wojciech Siemion w roli mili­
cjanta posterunku wodnego, oraz Lech Skolimowski.

CAP — CWF

WSZYSCY UCZYMY
ZAWODU

Skoncentrujmy więc
pierw naszą uwagę na

Na podstawie wstępnego ro­
zeznania mamy prawo przypu­
szczać, iż jest to organizacja
prężna i silna, rozwijająca bo­
gatą działalność wśród mło­
dzieży. Potrzeby w tej dzie­
dzinie są wszakże ogromne, a

o ich rozmiarach niech prze­
kona czytelnika jedna tylko
informacja statystyczna. Na
1579 absolwentów szkół pod­
stawowych z roku 1969/70 dal­
szą naukę w różnego rodzaju
szkołach średnich i zawodo­
wych podjęło 954 młodych lu­
dzi. Reszta pozostała de facto
poza wpływem jakichkolwiek
instytucji oświatowych i wy­
chowawczych. A przecież spo­
śród tej właśnie młodzieży re­
krutować się będą w dużej
mierze potencjalni spadko­
biercy gospodarstw swoich oj­
ców — a więc ci, którzy bę­
dą bezpośrednio decydować w

latach osiemdziesiątych czy
dziewięćdziesiątych o poziomie
i wydajności rolnictwa w po­
wiecie.

Dzialaeze Zarządu Powiatowego
ZMW w Dąbrowie Tarnowskiej
zdają sobie sprawę z tego faktu.
Gros wysiłków w swojej codzien­
nej pracy koncentrują więc na ro­
zwoju różnych form oświaty rol­
niczej. Priorytet tego właśnie kie­
runku działalności ZMW, znane­
go już powszechnie pod nazwą
ogólnokrajowej akcji „Wszyscy
uczymy się zawodu" dyktuje zre­
sztą jeszcze jedna, podstawowa
sprawa. Od 1975 r. będzie stoso-

Iwany z nieubłaganą konsekwencją

MOŻNA
PRZEZWYCIĘŻYĆ

LESZEK POLONY

rozpocznie się wojna atomowa. Mi­
mo tego major spał, gdyż był on ty­
powym wojskowym filozofem, uwa­
żając, że jeśli telefon milczy —moż­
na spać, lecz jeśli telefon zadzwoni
— nie daj Boże zasnąć. Spokojnie
wznosząc we śnie bohaterską pierś
spał komandor O’Hary — dowódca
specjalnej grupy osobistej ochrony
prezydenta, złożonej z dwunastu lu­
dzi.

Rozrzucał się we śnie dziesięcio­
letni Bob, jedyny następca główne­
go mieszkańca siedziby.

Na szerokim łóżku, pod błękitnym
baldachimem, równo wyciągnięta
jak w trumnie spała gospodyni
wspaniałego pałacu.

Wreszcie w maleńkim, owalnym
pokoiku ze szczelnie zamkniętymi
oknami i zasłoniętymi ciężkimi od
złota storami, spał staruszek — o-

bywatel nr. 1 — prezydent.
A słońce w tym czasie podnosiło

się wciąż wyżej i wyżej.
Pierwszy w domu, jak zwykle,

przebudził się Jack Jacobs: mister
Jacobs — dla informacji praso­
wych, Stary Jack — dla przyjaciół
domu, Stara Łysa Kobyła — dla Bo­
ba i Jo — sekretarz, kamerdyner,
przyjaciel i partner do gry w zwy­
kłego (niedobieranego) durnia — dla
prezydenta.

Jacobs zawsze budził się naj­
wcześniej i to nie dlatego, że miał
dużo pracy, ale dlatego, że był stary
i lubił poranki rzucające piękne cie­
nie, absolutnie niepodobne do ponu­
rych cieni wieczornych. Za chwilę
wstanie, ubierze się, wypije filiżan­
kę kawy i pójdzie do prezydenta.

— O, Jo, jak ty pięknie dziś wy­
glądasz! — niezawodnie wykrzyknie
prezydent.

— Chwalimy drugich, Ken, tylko
dlatego, żeby samemu usłyszeć kom­
plement — odpowie Jacobs, tak jak
odpowiedział wczoraj i przedwczo­
raj i we wszystkie pozostałe dni w

ciągu ostatnich piętnastu lat. „A co

się stanie, jeśli odpowiem mu dziś
co innego?” — nagle pomyślał Ja­
cobs i roześmiał się do swoich my­
śli.

SI. AKT PIERWSZY

Około dziewiątej Jacobs, jeszcze
pachnący kawą i lekkim, porannym
papierosem, zajrzał na wszelki wy­
padek na południowy taras i ujrzał
tam jedynie Boba, który z apety­
tem zajadał ananasa. Pomyślał, że

prezydent siedzi już w gabinecie, a

jego teczka do akt z pewnością jest
już wypełniona porannymi wyda­
niami gazet.

Jacobs nie pomylił się: prezydent
przeglądał gazety. Było to nieodwo­
łalną koniecznością, tak jak roz­
grzewka dla sportowca. Prezydent
szukał w gazetach popularyzacji
swych idei i znajdował ją. Inaczej
zresztą być nie mogło: jeśliby ja­
kaś gazeta ośmieliła się przeciw­
stawić jego ideom, po prostu by ją
zamknął.

— A, to ty, Jo — prezydent oder­
wał się od gazet. — Słuchaj, wspa­
niale dziś wyglądasz!

— Lepiej nie dowierzać przyjacio­
łom, Ken, niż być przez nich oszu­
kanym — uśmiechnął się Jacobs.

— Co?! — spytał przestraszony
prezydent otwierając ze zdumieniem
usta.

— Zgadzam się z panem. Dosko­
nale dziś się czuję.

Prezydent zdjął okulary, przetarł
je, założył ponownie i spytał cicho:

— Chory jesteś, Jo?
— Jakbym wobec tego mógł tak

wspaniale wyglądać?
— Hm, tak — powiedział prezy­

dent. — Całkiem nieźle zaczyna się
dzień. Zupełnie zbiłeś mnie z tropu.
I to akurat przed mityngiem!
Wprost nie wiem o czym mam teraz
mówić... No, dobrze, idę do kabiny,
a ty siedź tu i słuchaj. Mamy mało
czasu.

Prezydent wszedł do małej salki,
której ściany pokryte były lustrami
pozwalającymi obserwować każdy
jego ruch. Nigdy nie zdarzyło mu się
przemawiać z kartki. Wszystkie jego
przemówieniami były improwizacją
poprzedzoną licznymi próbami w tej
właśnie odpowiednio przygotowanej
kabinie. Jedynym słuchaczem i do­
radcą podczas tych prób był Jacobs.
Tego dnia prezydent zamierzał wy­
stąpić na wiecu zorganizowanym w

ramach walki z alkoholizmem i
stawał przed trudnym zadaniem po­
zyskania sobie głosów półtora mi­
liona antyalkoholików w nadcho­
dzących wyborach. Jacobs siedząc
za swoim stołem słyszał jak prezy­
dent odkaszlnął, przepłukał gardło i
wreszcie zaczął:

do 78, a ich uczestników z 421 do
737. Spora w tym także zasługa
Powiatowego Związku Kółek Rol­
niczych, udzielającego niezbędnej
pomocy dydaktycznej i finanso­
wej. Z innymi formami kształ­
cenia rolniczego jest już jednak
znacznie gorzej. O ile Zasadnicze
Szkoły Rolnicze w Dąbrowie Tar­
nowskiej, Żabnie i Rrdgoszczy ma­
ją pełny skład uczniów a nawet
ich nadmiar, Szkoły Przysposobie­
nia Rolniczego (jest ich w powie­
cie siedem) borykają się z poważ­
nymi trudnościami rekrutacyjny­
mi. Dużo w tym winy Gromadz­
kich Zarządów ZMW i poszcze­
gólnych kół, przejawiających zbyt
mało troski w zakresie tego pro­
blemu, nie prowadzących odpo­
wiedniej agitacji wśród młodzie­
ży.

Zupełnie niedobrze nato­
miast przedstawia się sytuacja
Zespołów Młodych Rolników.
Działają one w oparciu o po­
moc pionu spółdzielczości i są
kontynuacją kształcenia za­
wodowego rolników na wyż­
szym poziomie. W ostatnich
latach notuje się na tym od­
cinku nawet pewien regres,
zarówno ilościowy, jak i ja­
kościowy. Jest to wina posz­
czególnych spółdzielni, które
nie wywiązują się z obowiąz­
ku prowadzenia ZMR, jaki
nałożyła na nie uchwała Biu­
ra Rolnego KW PZPR. Para­
doksem jest, iż 13 założonych
z inicjatywy instancji ZMW

zespołów nie może znaleźć od­
powiednich opiekunów.

SU­

(Ciąg dalszy nastąpi)

POTRZEBA
WSPÓŁDZIAŁANIA

Jeślibyśmy zbilansowali
maryczną „wydajność” wszys­
tkich podstawowych form o-

światy rolniczej z podaną na

wstępie liczbą absolwentów
szkół podstawowych, otrzyma­
libyśmy obraz poważnych dys­
proporcji między potrzebami a

możliwościami w zakresie
kształcenia zawodowego mło­
dych rolników.

Jak znaczna zaś jest rola ZPR,
zarówno w doskonaleniu umiejęt­
ności zawodowych młodych rolni­
ków, jak i we wprowadzaniu no­
wych metod gospodarowania na

wsi — uczą codzienne doświadcze­
nia.

Sporo kłopotów mają także
dąbrowsko-tarnowscy działa­
cze ZMW z działalnością szko-
leniowo-polityczną i kultural­
no-oświatową. Główną przesz­
kodą w pełnym jej rozwinię­
ciu są dysproporcje w roz­
mieszczeniu klubów na tere­
nie całego powiatu. I choć w

ostatnim okresie czasu urucho­
miono wiele nowych placó­
wek, są jeszcze wsie, które ich
nie posiadają.

organizacji ZMS-owskiej. W

opinii kierownictwa ZP ZMS
w Tarnowie, z wyjątkiem
Żabna, które jest jaśniejszym
punktem na mapie dąbrowsko-
tarnowskiego ZMS-u, sytuacja
przedstawia się bardzo niedo­
brze. Zarząd Miasteczkowy
ZMS-u, oparty w całości na

siłach społecznych, nie zdaje
egzaminu. Jest ciałem mało
władnym, odgrywającym wła­
ściwie rolę swojego
pośrednika
działania a Zarządem Powia­
towym, nie zaś prawdziwego
gospodarza na własnym tere­
nie.

Działacze Zarządu Powiatowego
w Tarnowie mają z kolei ograni­
czone możliwości docierania na

codzień do kół ZMS-owskich na

terenie powiatu dąbrowsko-tar-
nowskiego, muszą bowiem siłami
czterech pracowników etatowych
kierować organizacją, w której
skład wchodzi 135 samodzielnych
organizacji ZMS-owskich. Nic
więc dziwnego, że nie starcza
czasu na wyjazdy do Żabna czy
Szczucina, że dąbrowsko-tarnow-
ski ZMS jest w tej sytuacji przy­
słowiowym „piątym kołem u wo­
zu”. Możliwości ilościowego
zwoju organizacji, a co za tym
Idzie — jej usamodzielnienia — są
z kolei znikome. Pilną potrzebą
staje się więc praca nad umoc­
nieniem organizacji, nad wycho­
waniem nowego zespołu dobrego
aktywu. Pomoc miejscowych włada

politycznych wydaj e się tu ko­
nieczna.

Że można doprowadzić do

poprawy istniejącego stanu

rzeczy, przekonuje przykład
Żabna. Działają tu 4 kola ZMS
— przy Liceum Ekonomicz­
nym, Miejskim Zakładzie Gos­
podarki Komunalnej i Miesz­
kaniowej, Zakładach Doskona­
lenia Zawodowego i PZGS,
Podjęły one szereg wspólnych
inicjatyw w zakresie czynów
społecznych przy porządkowa­
niu miasta.

Nie omówiliśmy wyczerpu­
jąco problemów, jakie podej­
mują na codzień obie organi­
zacje młodzieżowe w powiecie
dąbrowsko - tarnowskim, nie
wymieniliśmy też na pewno
wszystkich ich osiągnięć i su­
kcesów. Chodziło bowiem o to,
by na przykładzie wybra­
nych zagadnień wskazać na

główne trudności, jakie stoją
na przeszkodzie pełnemu Ro­
zwojowi ich ideowo-wycho-
wawczej działalności wśród
młodzieży, zamieszkałej w re­
gionie. Wydąje się, iż spora
część tych trudności posiada
czysto „techniczny”, organiza­
cyjny charakter i może być
szybko przezwyciężona.

rodzaju
między kołami

ro-
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Sesja PRN w Krakowie

Rolnictwo
w centrum uwagi
I

Ostatnia sesja Powiatowej Rady Narodowej w Krako­
wie poświęcona była omówieniu projektu planu gospo­
darczego i budżetu na rok przyszły. W projekcie planu
uwzględniono m. in. lepsze wykorzystanie majątku trwa­
łego i istniejących zdolności produkcyjnych, rozwinięcie
racjonalnej działalności inwestycyjnej, poprawę w go­
spodarce siłą roboczą oraz oszczędne gospodarowanie
środkami finansowymi.

W przyszłym roku przyjęto
do realizacji 35 postulatów
wyborczych, w tym inwesty­
cyjnych na sumę 23.390 tys.
zł. Większość z nich to budo­
wa i remont dróg, które rea­
lizowane będą przy zaangażo­
waniu ludności w formie czy­
nów społecznych. Łącznie na

inwestycje przeznacza się 120
min zł. Głównym kierunkiem
inwestowania będzie w dal­
szym ciągu rolnictwo (42
proc.).

Drugą pozycję w wydat­
kach stanowią fundusze prze­
znaczone na budowę nowych
szkół.

Należy tu podkreślić, że po­
wiat krakowski ma poważne
wyniki w realizacji czynów
społecznych, szczególnie przy
budowie dróg. W tym roku
wybudowane zostanie 112 km
dróg o nawierzchni twardej i
30 km o nawierzchni utwar­
dzonej. Również w roku przy­
szłym przewiduje się budowę
i przebudowę 50 km dróg. W
czasie sesji, w której udział
wziął m. in. sekretarz Prez.
WRN M. Budziwojski, radni
zwrócili uwagę m. in. na kon­
tynuowanie elektryfikacji wsi,
budowę dróg i wodociągów c-

raz innych potrzebnycn inwe­
stycji. (cm)

O nowym sukcesie donosi Kra­
kowskie Zjednoczenie Budownic­
twa: 11 grudnia zrealizowało ono

zadania pięciolatki w zakresie

planu wartości produkcji podsta­
wowej ustalone na sumę 9.234 min
zł. Zadania rzeczowe planu budo­
wnictwa mieszkaniowego — jak
pamiętamy — załogi przedsię­
biorstw zakończyły już w czerwcu

br., oddając łącznie'1.131 m kw.

powierzchni użytkowej.
Przedterminowa realizacja tych

trudnych zadań nie jest bynaj­
mniej przypadkiem. Złożyły się
nań usprawnienia organizacyjne,
wdrażanie postępowych metod i

technologii budownictwa, koncen­
tracja produkcji, stały wzrost

wydajności pracy. Duży udział w

pomyślnej realizacji zadań bieżą­
cego planu 5-letniego miało rów­
nież pełne wykonywanie przez za­
łogi przedsiębiorstw zobowiązań
produkcyjnych i czynów społecz­
nych,
stały
pracy,
cym
proc, załogi.

Istotną rolę odegrał także
wzrost współzawodnictwa
w którym w roku bieżą-

uczestniczyło już około 85

dla Krakowa

i fotograficzne. Przygoto-
są już daleko zaawanso-

a zespoły muzyczne ćwiczą
pod kierunkiem instrukto

W Zakładach Odzieżowych
tuła. Pot. W. Klag

Już w najbliższych dniach otwo­
rzy podwoje „Klub Staromiejski"
przy ul. Szerokiej 16.

Klub prowadzić będzie działal­
ność imprezową i kółka zainte­
resowań, w tym muzyczne, wo­
kalne, a w niedalekiej przyszło­
ści, kółka miłośników teatru, Kra­
kowa
wania

wane,

j ilnie
rów. Na otwarcie klubu organi­
zatorzy przewidują szereg atrak­
cyjnych imprez estradowych.

(dem)

Plenum ZD ZMS Podgórze

Szkolenie aktywu
••

warunkiem rozwoju organizacji
ciągle szeregi
Podgórze. Ak-

organizacja ii-

Ciągle wzrasta

rekomendowanych

Również i w

wczorajszym na Plenum

wręczono 40 osobom —

ZMS legitymacje kan-
PZPR.

obradowało nad rolą

Zwiększają się
ZMS w dzielnicy
tualnie podgórska
czy 5.700 członków,
też liczba

przez ZMS w szeregi Partii. W

ciągu ostatnich 9 miesięcy reko­
mendowano 207 towarzyszy z 48

zakładów pracy,
dniu
ZD ZMS
członkom

dydackie
? Plenum

aktywu społecznego w kierowa­
niu i umacnianiu organizacji
Zwracano uwagę m. in. na sku­
teczniejsze rozwijanie działalno­
ści w miejscu zamieszkania przez
stworzenie kół terenowych 1 rad

terenowego działania w placów­
kach kulturalno - oświatowych
i klubach sportowych. Wiele mó­
wiono o potrzebie szkolenia i

jego randze, a przede wszystkim
o formie i skuteczności działania

placówek kulturalnych. Działal­
ność ich bowiem jak dotąd, pozo­
stawia wiele do życzenia. Przy­
czyn tego należy doszukiwać się

m. in. w braku zespołu lektor-

skiego przy ZD ZMS, nieumiejęt­
ności wykorzystania pomocy ze

strony organizacji partyjnej, bra­
ku systematyczności 1 ciągłości
w prowadzonych szkoleniach, a

także mało atrakcyjnych for­
mach zajęć kształceniowych.
Omówiono także działalność ko­
misji problemowych, które nie
zawsze w sposób prawidłowy,
wywiązywały się z nałożonych za­
dań.

W dniu wczorajszym wręczono
odznaki Janka Krasickiego za ca­
łokształt pracy społecznej I se­
kretarzowi KO PZPR Podgórze —

S. Grzesiakowi I pracownikowi
„Biprokruszu” — P. Białkowi.

(do)

Przerwy
w dostawie prqdu

Zakład Energetyczny Kraków-
Miasto przeprasza za przerwy w

dostawie energii elektrycznej w

dniach 18 i 19 grudnia od godz.
6 do 16, przy ul. Traugutta, Dą­
brówki, Janowa Wola Kącik, Na

Zjeżdzie oraz Zakopiańskiej od

pętli do Jugowickiej.

Mała kronika

godz.
Wyk.:
Śmie-

• KDK (Rynek Gł. 27):
19 — Koncert kameralny.
H. Łazarska, L. Biel, M.

tana.
• Klub Literatów (Krupnicza

22): godz. 18 — Spotkanie z T. Ku-

Cloaipa kra-
lat 30-tych”.

(pl. Szczep.

diińskim nt. „Adam
kowska awangarda
Becyt. W. Pszoniak.

• Pawilon Wyst.
3a): godz. 17 — filmy kr. metr,
prod. franc. Komentarz w jęz.
francuskim.

• Aula FWSM (Basztowa t):
godz. 19.30 — Koncert muzyki
współczesnej kompozytorów krak.

Wstęp wolny.
• ZDK HiL: godz. 16.30 Ze­

branie działaczy . hoteli hutni­
czych. — godz. 18.30 — Ogn. Mło­
dych. „Przeszłość i teraźniejszość
Inteligencji polskiej” odczyt.

• MDK (Krowoderska 8): godz.
16 — Wieczór autorski Tadeusza

Hołuja dla uczn. szk. średn. —

jodz. 18 — Studium Teatrolog.
Spotkanie ze scenografem.

• Klub

13): godz. 20.00

Sianowy. Wyk.: Tadeusz Kassatti.

,Euhemer” (Rynek Gł.
Recital forte-

Komunikat MPK
Dyrekcja MPK w Krakowie za-

yiadamia, że w związku z robo-
ami torowymi zostanie zamknij-
y ruch tramwajowy w al. Le-
lina w dniu 17 i 18 grudnia br.
Jd godziny 8.30 do 12.30 na odcin-
ku plac Centralny — Centrum Ad­
ministracyjne Huty im. Lenina.

Komunikację tramwajową zastą­
pią autobusy MPK.

Linie tramwajowe
kierowane będą w

przez al. Rewolucji Październiko­
wej, Kocmyrzowską.

4,14,15i22
tym okresie

CZASOWA LIKWIDACJA
PRZYSTANKU PKS

PRZY UL. KAMINSKIEGO
Ze względu na prowadzone prace

ziemne na rondzie Mateczny, zli­
kwidowany został przystanek
FKS przy ul. Kamlńskiego. Stan
taki będzie trwał do 31 grudnia
br.

Autobusy wjeżdżające do Krako­
wa od strony Wieliczki przejeż­
dżać będą ulicami: Wielicką, Bo­
haterów Stalingradu. Westerplatte.

Młodzież-królowi

który zastał Polskę drewnianą...
!

Bogaty program złożył się na wczorajsze uroczystości zwią­
zane z 600-leciem śmierci założyciela Uniwersytetu Jagielloń­
skiego — Kazimierza Wielkiego, którego za swego patrona wy­
brała Szkoła Podstawowa nr 14.

Dla uczczenia tego niecodzien­
nego jubileuszu dyrekcja, nau­
czyciele 1 komitet rodzicielski

szkoły przy współudziale zakła­
dów opiekuńczych: MPK i Zakła­
dów Energetycznych Kraków-Mia-

sto, zgotowali młodzieży mile nie­
spodzianki, które na pewno na

długo pozostaną w jej pamięci.
Jedną z nich było wręczenie har­
cerzom szczepu „Dzieci Kazimie­
rza" — sztandaru, ufundowanego
przez zakłady opiekuńcze. Ten

symbol szacunku 1 uznania dla

postępowych tradycji narodowych
otrzymali
działalność na

dzielnicy.
przez podharcmistrza Danutę Gu­
staw skupia w swych szeregach
297 harcerzy, w tyni 30-osobową
drużynę harcerek z Domu
ka nr 5. W uroczystości,
odbyła się w kinie Kijów,
wzięli m. in.: I sekr. KO
Stare Miasto St. Gąciarz 1

wodniczący Prez. DRN
Miasto S. Warniuz.

Kolejną imprezą było odsłonię­
cie w budynku szkolnym popier­
sia Kazimierza Wielkiego dłuta

artysty - rzeźbiarza prof. M . Ko­
niecznego. Z tej okazji, przy
dźwiękach menueta, delegacje
szkół staromiejskich złożyły oko­
licznościowe życzenia.

W ramach uroczystości zebrani
w szkole goście wraz z młodzie­
żą zwiedzili interesującą wystawę
zorganizowaną przez uczniów

przy współudziale plastyków pt.
„Kazimierz Wielki — postać i

dzieło”. Ustawione plansze zapo­
znają z odległym od współczes­
ności okresem, a gabloty wypeł­
nione księgami są dopełnieniem
wiadomości o wybitnym królu

polskim. Na szczególną uwagę

harcerze za aktywną
terenie szkoły i

Szczep prowadzony

DzJec-
która

udział
PZPR

orze-

Stare

PRZETARGI

Zakład Transportu Samochodowego i Spedycji CSO
w Krakowie, ul. Romauowicza 17 — SPRZEDA
W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO samo­
chód ciężarowy marki „lublin”, nr rej. 2114-KS, nr

silnika 6098702, nr podwozia 13346, oraz W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samochód cię­
żarowy marki „tuk”’, nr rej. 5147-KR, nr silnika

253463, nr podwozia 057994.
Cena wywoławcza samochodu „lublin” wynosi

20.000 zł, samochodu „żuk” 25.200 zL

Rozprawa przetargowa odbędzie się w dniu 29

grudnia 1970 r.; o godz. 10 dla samochodu „lublin”,
a dla samochodu „zuk”, o godzinie 12.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, naj­
później w przeddzień przetargu, w godzinach od 8
do 14, w kasie Zakładu w Krakowie, uL Romanowi-
cza 17. — Samochody można oglądać codziennie,
w siedzibie Zakładu, w Krakowie, ul. Romanowicza
nr 17, w godzinach od 8 do 14.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bet

podania przyczyn. K-10916

Wszystkim, którzy okazali nam współczucie
i towarzyszyli w ostatniej drodze naszemu

ukochanemu Mężowi 1 Ojcu
ANTONIEMU SEPIAŁOW1

szczególnie' Radzie I Zarządowi Krajowegoa
_

Związku Spółdzielni Garbarskich i Skórzanych
w Krakowie, Prezesowi Spółdzielni Pracy
„Garbarz” — Józefowi Karpińskiemu, Praco­
wnikom Spółdzielni Pracy „Białoskórnik” w

Krakowie oraz Przyjaciołom — składamy ser­
deczne podziękowania.

ZONA, DZIECI i RODZICE

31

Przebudowa

Góry Borkowskiej
ważniej-

Krakowa
została

W tej

przebudowa jednej z

szych ulic wylotowych z

w kierunku Zakopanego
podzielona na odcinki,
chwili wykonuje się prace zwią­
zane z poszerzeniem jezdni od
ronda w Borku Fałęckim do Gó-

Choinkowy las w mieście
73 punktów sprzedaży choinek

w Krakowie Juz od dziesięciu dni

notuje, jak zwykle o tej porze,

duży popyt na ótu tradycyjny
przedmiot handlu. Powszechna
Spółdzielnia Spożywców zorgani­
zowała te miejsca sprzedaży zgo­
dnie z potrzebami mieszkańców,
licząc się jednak równocześnie z

możliwościami urządzenia no­
wych punktów.

W roku bieżącym Kraków otrzy­
ma w sumie 35 tys. drzewek, w

tym 30 tys. jodełek. Pytanie: czy
trzeba co roku wyrąbywać tak
znaczne ilości młodego lasu, czy
tradycja musi

sprzeczności z

bami?

Oczywiście —

sznie przeciwnicy bezsensowne­
go wyrębu — trzeba te zapędy
hamować przez wprowadzanie na

rynek albo tzw. stroiszu jodłowego,

albo przez sprzedaż choinek ze

sztucznego tworzywa. Owych ga­
łęzi ułamanych
wych
dużo,
ceny,
miast

ged”
wy

stać zawsze w

bieżącymi potrze-

odpowiadają słu-

z drzew jodło-
i świerkowych jest dość

ale trzeba tutaj regulować
często zbyt wysokie. Nato-
— jak nas Informuje „Ar-

— w roku bieżącym dosta-
choinek ze sztucznego two­

rzywa wyniosą 3.700 szt. Do tej
Ilości należy doliczyć 271 choi­
nek, które pozostały z roku ze­
szłego. Tak więc krakowianie ku­
pią w tym roku blisko 4 tys.
cho.nek ze sztucznego tworzywa;
w sklepach sprzedaż ta idzie do­
brze 1 prawdopodobnie wzrośnie

jeszcze po 20 grudnia. Należy
przyklasnąć nie tylko sprzedają­
cym choinki ze sztucznego two­
rzywa, ale —

— kupującym,
przeciwstawiać
dyeji. (Jędrz)

przede wszystkim
którzy nie eheą

przyrodzie — tra-

16

dla ! Haydna w wyk. S. Woytó-
wicz 1 Zespołu Kameralnego Ca-

pella Cracoviensis pod dyr. St.

Gałońsklego. G. Holoubek — sło-

sroda

CO,GDZIE
KIEDY?

GRUDNIA

Albiny

H

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
Bryll: Janosik, czyli na szkle ma­
lowane (zamkn.) — 18, STARY

(Jagiellońska 1): Żeromski: Ucle-
kła mi przepióreczka (zamkn.) —

18, KAMERALNY (Boh. Stalingra­
du 21): Manet: Mniszki — 19.15,
ROZMAITOŚCI (Karmelicka 4,:
Żeromski: Przedwiośnie — 11,
Krumłowskl: Królowa Przedmie­
ścia (zamkn.) - 19.15, OPERETKA

(Lubicz 48): Wesoła wdówka —

19.15, GROTESKA (Skarbowa 2):
Wolski: Tajemnicza szuflada —

11, TEATR 38 (Rynek Gł. 8): Nie­
jaki Piórko — 20.15.

SOLSKIEGO w Tarnowie: Pa­
storałka — 16.30.

WAWEL — Sala Senatorska:

godz. 20 — Wieczór Wawelski. U-

twory Corelliego, Vivaldiego, Haen-

Wszystkim, którzy okazali nam tyle serca

w bolesnych dla nas chwilach po śmierci

ADAMA MICHALIKA

zasługują prace młodych adep­
tów sztuki, którzy przez pryz­
mat książek i wiadomości zdoby­
tych w szkole swe twórcze vi-

zje przelali na papier i szkło —

czego dowodem piękny witraż:

„Kazimierz Wielki w oczach po­
tomnych”. Warto więc, by wy­
stawą zainteresowała się mło­
dzież innych krakowskich szkól.

Wystawę zwiedzać można do

grudnia, (tb)

Powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielobranżo­
wych „Pionier’* w Myślenicach, ul. Sobieskiego 11
— ogłasza, że w dniu 22 grudnia 1970 r., o godz. 10,
w biurze Spółdzielni — SPRZEDA W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samochód mar­
ki „nysa" T-501, nr rej. MK-0585, nr podwozia 35185.

Cena wywoławcza wynosi 19.000 zł.
Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej,

należy wpłacić w kasie Spółdzielni, w przeddzień
przetargu. — Zastrzega się prawo dowolnego wy­
boru oferenta, względnie unieważnienia przetargu
bez podania przyczyn. — Pojazd oglądać można co­
dziennie na placu magazynowym w Myślenicach
przy ul. Sobieskiego 11. K-11000

a

ze Spółdzielni
mu Technikum Ekonomicznego w Nowym Są­
czu oraz Przyjaciołom I Kolegom — składamy
serdeczne podziękowania.

MATKA, ZONA, DZIECI I RODZINA

szczególnie Zarządowi I Współpracownikom
„Pokój", Gronu Nauczycielskie-

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Zakłady Remontowe. Kraków, ul. Rakowicka 22 —

zatrudnią INŻYNIERÓW ELEKTRONIKÓW, EKONO­
MISTĘ z wyższym wykształceniem, TOKARZY, FRE­
ZERÓW, STOLARZY i ŚLUSARZY. — Kandydaci
proszeni są o zgłoszenie się w Zakładzie, w god2.
od7do13. — Dojazd tramwajami nr 2, 11 i 12.

siły wysoko kwalifikowane.

Seminaria
instruktorów ZHP

10 SPAWACZY gazowych i elektrycznych, 5 OPERA­
TORÓW DŹWIGÓW samojezdnych, 5 TOKARZY, 5

Ślusarzy, io monterów c. o. i wod. -kan., 15 ro­
botników BUDOWLANYCH — zatrudni natych-

Instałacjl Przemysłowych
ul. Helclów .19, Dział Za-

miast Przedsiębiorstwo
„INSTAL” w Krakowie,
trudnienia i Plac.

Reflektuje się tylko na

Kwatery I wszystkie świadczenia zapewnione. Za­
trudnienie na terenie Krakowa i województwa. —

Możliwość wyjazdu do NRD.

Zakłady Produkcji Elementów Budowlanych „Ska­
wina” — w Skawinie, ul. Energetyków — zatrudnią
natychmiast w Wydziale Produkcji następujących
pracowników (mężczyzn):

MŁYNOWYCH SUROWCÓW MINERALNYCH,
HARTOWACZY BETONU KOMORKOWEGO,
MASZYNISTÓW MIESZAREK JEZDNYCH,
OPERATORÓW SUWNIC z uprawnieniami,
ROZŁADOWYWACZY FORM,
ROBOTNIKÓW TRANSPORTOWYCH.

Reflektuje się również na:

wykwalifikowanego MECHANIKA SAMOCHODO­
WEGO,
HYDRAULIKÓW s praktyką zawodową,
KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH 1 II kat. pra-
wa jazdy.
Do pracy na stanowiska w Wydziale Produkcji

przyjmowani będą również kandydaci nie posiada­
jący kwalifikacji zawodowych, dla których przewi­
duje się zorganizowanie odpowiednich kursów.

Prąci w układzie 3-zmlanowym.
Wynagrodzenie reguluje Układ Zbiorowy Pracy

w budownictwie. — Po roku nienagannej pracy,
Zakład zapewnia pierwszeństwo zakupu materiału

budowlanego (bloczków z betonu komórkowego) na

własne potrzeby pracownika.
Zgłoszenia przyjmuje sekcja Kadr ZPEB „SKA­

WINA" — Skawina, ul. Energetyków.

Nauka

DLA

MATURZYSTÓW!
Pomaturalne studium za­

wodowe w zawodach:

technik mechanik i

technik administracyjno-
biurowy — organizuje
Zakład Doskonalenia

Zawodowego.
Wpisy: Kraków, ul. Dietla

38, w godz. 8—18.

ZHP. Tematem

„Perspektywy
rozwoju
semina-
realizo-
harcer-

KURSY
KWALIFIKACYJNE

ROBOTNIK,
CZELADNIK, MISTRZ,

w zawodach:

ślusarza, tokarza,
frezera elektromontera —

organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego,

Wpisy:
Kraków, ul. Dietla >8,

w godzinach od 8 do 18,

Ostatnio odbyło się w Nowej
Hucie pięć seminariów dla in­
struktorów 1 funkcyjnych nowo­
huckiego Hufca
seminariów były:
społeczno-gospodarczego
kraju i regionu”. Temat
riów wiązał się ściśle z

waną, w bieżącym roku
skim, kampanią programową pod
kryptonimem ,,Azymut — Polska
1980”. Referentami tematu semi­
naryjnego byli lektorzy Komitetu

Dzielnicowego PZPR w Nowej
Hucie. W drugiej części semina­
riów, instruktorzy dokonali wy­
boru delegatów na Konferencję
Sprawozdawczo-Wyborczą nowo­
huckiego Hufca ZHP, która odbę­
dzie się 17 lutego 1971 r.

W ten sposób, seminaria
struktorskie zapoczątkowały
nad 2-mieslęczny okres kampanii
sprawozdawczo-wyborczej Hufca

ry Borkowskiej. W roku bieżącym
zaplanowano
getycznych,
cji i prawej
chodnikiem

Góry o 2,5 m.

Zrobiono już wiele z zaplano­
wanych prac: wykonano kanaliza­
cję (MPRD), przełożono kable e-

nergetyczne wysokiego naplę-, . . . .
_____

cia (KPIB) — tutaj z dużą pomocą j ZHP w Nowej • Hucie i poważną
przedsiębiorstwom przyszli mie-l dyskusję nad programem dalszej
szkańey wsi Soboniowice, którzy'.
w ramach czynu społecznego wy­
konali wiele robót ziemnych.

W chwili obecnej MPRD wspól­
nie z MPWiK wykonuje prace
związane z założeniem wodocią­
gów. W ciągu najbliższych dni zo­
staną one zakończone, a front
robót przekazany KPHD.

W przyszłym roku planuje się
v ykonanie lewej strony jezdni,
chodników 1 oświetlenia. Całko­
wite zakończenie prac uzależnio­
ne jest jednak od możliwie szyb­
kiej dostawy kabla przez „Polka-
bel”. Umożliwi to KPIB natych­
miastowe przystąpienie do prac
przy zakładaniu oświetlenia.

Również w przyszłym roku za­
kończone zostaną roboty drogowe
na odcinku od ul. Zawilej do ul.

Kąpielowej. Aby przyspieszyć ter­
min wykonania robót, MPRD już
w tym roku zakłada kanalizację.

(do)

ułożenie kabli ener-

wykonanie kanaliza-

strony jezdni wraz z

oraz zniwelowanie

działalności harcerskiej w naj­
młodszej dzielnicy Krakowa.

Wieści teatralne
POWRÓT

„ZŁOTEJ CZASZKI”

Po dłuższym określę weszła z

powrotem na afisz Teatru im. J.

Słowackiego „Złota czaszka" Ju­
liusza Słowackiego, przedstawienie
cieszące się w ub. sezonie ogrom­
nym powodzeniem 1 odznaczone
w dorocznej ankiecie widzów na­
grodą „Złotego Rogu” jako naj­
lepszy spektakl sezonu 1969—1970.
Przedstawienie to wyróżnione zo­
stało również udziałem w nad­
chodzących warszawskich spotka­
niach teatralnych. Rolę tytułową
kreuje Tadeusz Burnatowicz.

APOLLO: Bitwa o Anglię (ang.,
14 lat) — 10, 12.30, Zamek-pułapka
(fr. Wł„ 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
CHEMIK: Zoltan Karpathy (węg.,
14 lat) — 19. DOM ŻOŁNIERZA:
Nasza zwariowana rodzinka (czes.,
14 jat) — 15.45. KIJÓW: Spartakus
cz. I 1 II (USA, 16 lat) — 11, 15.30,
19.15, KULTURA: Angelika i król

(fr., 16 łat) — 18, 20.15. MASKOT­
KĄ: 10-ciu małych Indian (ang.,
16 lat) — 11, 13, Nie przysyłaj mi
kwiatów (USA 14 lat) — 15.30, 17.45,
20. MELODIA: Album polski (poi.
14 lat) — 16, 19. MIKRO: Najpięk­
niejsze oszustwa świata (fr. wł. 16

lat) - 15.45, Zbrodnia i kara (radź.
16 lat) - 18. MŁ . GWARDIA:

Szczęście (fr„ 18 lat) — 12 .30, 14.45,
17. SZTUKA „Che” opowieść o

Guevarze (wł., 16 lat) 10, 12, 16, 13,
20. TĘCZA: Jezioro Flamingów
(mek., 7 lat) — 17, 19. UCIECHA:
Boom (ang.. 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. UGOREK: Czarny mustang
(USA, 11 lat) — 17, 19. WANDA:
Doczekać zmroku (USA, 16 lat) —

10, 12.15, 15.45, 18, 20.15. WARSZA­
WA: Życie, miłość, śmierć (fr. wl.

14 lat) — 16, 18, 20. WOLNOŚĆ:
Shalako (ang., 14 łat) — 13, 15.30,

18, 20.15. WRZOS: Buntownik bez

powodu (fr„ 16 lat) — 15.30, 18,
20.15. ZUCH: niecz. ZWIĄZKO­
WIEC: Dwie mamy 1 dwóch ojców
(jug., 18 lat) — 17. 19.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT D. SALA: Prom (poi., 11

lat) — 16, 18, 20. ŚWIT M. SALA:
Lola (fr„ 16 lat) — 15, 17, 19.15.
ŚWIATOWID: Kowboju do dzieła

(ang., 16 lat) — 16, 18, 20. SFINKS:
Czekam w Monte Carlo (poi. 11

lat) — 15.45, 18, 30.15.
PROKOCIM — ZZK: Ciężkie

czasy dla gangsterów (fr., 16 lat)
— 13.

ZIELONKI — Krakowianka:
Znałem ją dobrze.

WIELICZKA — Górnik: Kronika

nurkującego bombowca.

SKAWINA — Junak: Kto mu 0-

tworzy drzwi. Hutnik: Doktor
Glas.

ZOO (La« Wolski): codziennie
od godz. 9 do zmroku.

ca 1 (11—15). MUZ. MŁ. POLSKI:

Tetmajera 108 (11—14). PAWILON
WYST. (pl. Szczep. 4): Szlakiem
Lenina (11—18). MUZ. LENINA:

Topolowa 5 (9—17). PRZYRODNI­
CZE: Sławkowska 17 (10—13).
PRYZMAT (Łobzowska 3): wyst.
prac. L . Piesowocklego (11—22).

Francais. 22 .48 Kino Wersji Oryg.:
Bonheur conjugal. 23.05 Program
na piątek.

O

E—<

N
U

WAWEL: (9-14 .15). SUKIENNI­
CE: (10—15). SZOŁAYSKICH: pl.
szczep. 9 (10—15), DOM MATEJKI:
Floriańska 41 (10—15). NOWY
GMACH: 3 Maja 1 (12—18). HISTO­
RYCZNE: Jana 12: Dzieje 1 kultu-

18 lat) — 15.45, 18; 20.15. WIEDZA: ra Krakowa (11—18). Szpitalna 21:
PKF. Kierunek socjalizm. Haren- Dzieje teatru krak. (9—15). Fran-

da. Miasteczko słońca — 18. WI­
SŁA: Białe słońce pustyni (radź. ARCHEOLOGICZNE: Poselska
14 lat) — 11, 13, Sami swoi (poi.,

“ “

Szopki (10—18).
3

15—19. ETNOGRAFICZNE: Wolni-

ciszkańska 4:

RYNKI ZAGRANICZNE
pismo poświęcone zagadnieniom gospodarki
światowej, handlu międzynarodowego i polskie­

go handlu zagranicznego.

RYNKI ZAGRANICZNE
dostępne w prenumeracie miesięcznej, kwartal­
nej, półrocznej i rocznej, za pośrednictwem
Centrali Kolportażu Prasy i Wydawnictw „Ruch”,
Warszawa, ul. Towarowa 28, a także do nabycia
w sprzedaży egzemplarzowej w niektórych kio­
skach „Ruch” na terenie Warszawy i we wszyst­

kich miastach wojewódzkich.

CHIRURGICZNY: Prądnicka 35,
UROLOGICZNY: Prądnicka 35,
NEUROLOGICZNY: Prądnicka 35,
LARYNGOLOGICZNY:

23, OKULISTYCZNY:

35, CHIRURG. DZIEC.:

35, PEDIATRYCZNY:

37,

Siemiradzkiego 1,
zachorowania
i przewozy
Grzegórzki
Nowa Huta

Podgórze

Kopernika
Prądnicka
Prądnicka
Prądnicka

wypadki 09

395-00, 395-01, 395-02
209-01, 205-77

422-22, 417 -70

625-50, 657-57

Dietla 75 (tlen), Krowoderska 74,
Konopnickiej 3, Pstrowskiego 27,
N. Huta: os. Teatralne 28 (tlen),
Centrum A bl. 3 (tlen).

PROGRAM I
9.00 Dla szkół: kl. VIII. Historia

„Kryzys”. 9.30—9.55 Przerwa. 9.55
Dla szkól: kl. VII historia —

„Wielka emigracja”. 10.30 ,;Wy-
zwanie” — film z s.: „Saga rodu

Forsytów”. 11.20—11.55 Przerwa.

11.55 Dla szkól: kl. VIII chemia.
Ważne fermentacje. 12 .25—12 .45 —

Przerwa. 12.45 Z cyklu: Wybiera­
my zawód. 13.05—15.20 Przerwa.
15.20 Politechnika. Matematyka
kurs przygot.) . Funkcja potęgo­
wa. 15.55 Politechnika: Matematy­
ka (kurs przygot.) . Funkcje wy­
kładnicze. 16.25 Program dnia. 16.30
Dziennik. 16.40 Dla ml. widzów:
Nauka przez szybkę. 17 .15 Maga­
zyn ITP. 17.30 Perspektywy tech­
niki. 18.00 Film x a.: „Obrońcy
Stalingradu” pt. „Płoną stepy"
prod. radź. (ode. I). 18.30 „Siadami
filmowej przygody" — film. 19.oo
Kronika (Kr). 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.05 „Wyzwanie” —

film z s.: „Saga rodu Forsytów".
20.55 Światowid. 21.25 Koncert
Ork. pr 1 Tel. w Łodzi. 22 .00
PKF. 22.10 Dziennik. 22 .25 Progr.
na jutro. 22.30 Politechnika (pow t.)

PROGRAM II

18.40 Program dnia. 18.45 Scien-
tist Speaks. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.05 „Sobota Grażyny
A. 1 Jerzego T. — film TV. 20.55
Nasze recenzje. 21.15 Bajki 1 sa­
tyry. 22 .00 24 godziny. 22 .10 En

KURSY
OBSŁUGI

i KONSERWACJI

DŹWIGÓW i SUWNIC,
WÓZKÓW

AKUMULATOROWYCH,
AUTOKLAWÓW

I ELEKTROWCIĄGOW,

rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38,

w godzinach od 8 do 18.

Różne

SERDECZNIE przepraszam
ob. Kazimierza Łaskiego,
zamieszk. w Chełmku nr

429/1 i ob. Jana Zastaw­
nika, zam. Boięcin nr 204,
za publiczne znieważenie
obraźliwymi słowami. —

Eugenia Mazgaj. Chrza­
nów. Kol. Stella 18/10.

ODDAM w dzierżawę bu­
dynek nad morzem, na­
dający się na wczasy. 30

miejsc, dwie działki do 1
ha na pola campingowe
Istnieje możliwość pro­
wadzenia stołówki. Wa­
runki do uzgodnienia. —

Oferty:
Wisełka,
ście lub
Kraków,

Teofil Wysocki,
pow. Swinouj-
Jakubowskt —

Centralna 56.

dzie”. 12 .40 Alfabet operetki. 13.00

Koncert. 13.40 „Teatr" — 1

pow. s . Maughama 14.00
14.25 Taniec z kwiatami.

„Błękitna sztafeta". 15.00
franc. 15.40 Muz. chóralna
wieku. 16.00 Wiad. 16.05 Tr. z

szowa. 17 .00 „Udziesięciokrotnie-
nie sił". 17.15 Ork. symf. Stud.
Politechniki Lwowskiej. 17 .55
Kwadrans akad. 18.19 Dziennik
krak. 18.20 „Sonda" — mag. 19.00
Echa dnia. 19.15 11 lekcja jęz.
franc. 19.30 „Srebrne orły" —

słuch. 20.37 Słynne organy europ.
21.00 Mel. 1 piosenki. 21 .20 „Wo-

Wiad. 16.05 Alfa 1 Omega —i Yół 18-go opusu L. v. Beethovena.

pj

fragm.
Wiad.

14.45
i muz.

XX

Rze-

PROGRAM I

8.00 Wiad. 8.05 Red. Spoi. 8 .16
Piosenka miesiąca. 8 .14 Muz. 9.00—
14.00 Przerwa. 14.00 „Nikifor we

Lwowie" — rep. lit. 14 .20 Z operą
przez 4 stulecia. 15.00 Wiad. 15.05
Godzina dla dziewcząt 1 chłopców.
16.00

____ =_ _

r.............. __................ ........

mag. 16.30 Popołudnie z młodo- 22 .00 Z kraju i ze świata. 22 .27

ścią. ...............

'

czeń
1 aktualności. 19.15 Opinia konsu­
menta. 19.20 Dobry wieczór, za­
czynamy. 19.30 Koncert chopino­
wski z nagrań B. Moisejewicza.
20.00 Dziennik. 20.25 Światowe
przeboje Italii. 20.47 Kronika sport.
21.00 Ze wsi 1 o wsi. 21.20 O wy­
chowaniu. 21 .30 Kalejdoskop kult.

22.08
22.20
flad.
nlk.
23.15
24.00
cławla.

PROGRAM II

ne sygnały. 9.50 Wesoło

naszej wsi. 10.25 Jarmark
11.25 Utwory klawesynowe J.
Bacha z nagrań W. Landowskiej.
11.55 Kom. o st. wód. 12.05 Z kra­
ju i ze świata. 12.25 A. Dworzak
— Uwertura konc.: „w przyro­

18.00 Wiad. 18.05 Koncert ży-
Studia Rytm. 18.59 Muzyka

Koncert Chóru Rózgi. Wróci.

Odpowiedzi z różnych szu-

22.35 Muz. tan. 23.00 Dzien-
23.10 Korespondencja
Po raz pierwszy na

Wiad. 0 .05—3.00 Pr.

z zagr.
antenie,
z Wro-

dziś w

cudów.
S.

Wiad. sport. 22.30 Rep. z prezen­
tacji Międz. Grupy Muzyki
troakustycznej w Paryżu,
Uniw. Radiowy. 23.35 Mel,
23.50 Wiad. 24.00 Hymn,

NaUKF68,75MHz—zKr.

Elek- ,

23.15
tan.

(lok.)

16.05 Kolorowe gitary.
Wspomnienia o poecie St. Czerni­
ku. 16.46 Utwory kameralne.

16.25

PROGRAM III

9.00 „Przeciw sobie samym” —

powieść. 10.35 Wszystko dla pań.
12.05 Z kraju 1 ze świata.
13.00 Na katowickiej antenie, 15.35
Nowoczesność i technika. 16.15
Nasz rok 70. 17 .05 „Quodllbet”.
17.30 „Przeciw sobie samym" —

pow. 17.40 Przeboje. 19.00 „Kapi­
tan Blood” — pow. 20.00 Sonata
wiolonczelowa C. Francka. 20.45

„Zadymka” — słuch. 21 .30 Mowa
— mag. ling w. 22.15 Jazz.
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